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Bolszewicy maszerują m RumunięI V *ó*
x ^ s r ^ r r x s p s s s a a s ^ s s s a s ,  z z z s z a

Straci! przed pokojejn.
Pew ne w arstw y w raszem  spo'eczeństwie, 

k tó re  <io wojny znakom icie potrafiły  się przy­
stosować, ogarnął paniczny strach na  wieść o 
możności zaw arcia pokoju. P zerażenie zapano­
w ało wTśród tych, którzy obław iają się, gdy 
spof -czeństwo zaprzątniętą m a uwagę ważni: j= 
szym spraw am i Padł strach na t; cii, którzy 
skrzętnie grom adzili fortuny, gdy .nu i do kija 
żebraczego schodzili, lub w racali pod rouzinną 
strzechę b gaci w dożywotnie kale .tw o..,, o ile 
wracali. P izeraziu się pokoju, i ci, klórzy na 
pobojowisku n-uczyli się żerować i obok m ate- 
rya nyck korzyści, ciągnąć polityczne zyski.

Dzięki wojnie rozsiadł się n a  arenie poli­
tycznej płytki frazes pseudo patry rtyczny , Któ­
ry  hipnotyzuje bezm yślny ł um i w irnrwi* wen, że 
nie masz nic lepszego nad  współczesne stosun­
ki społeczne, eknnouncznę i polityczne, a każdy 
kto do ich obalenia dąży, to groźny boLze^ók, 
anarcriista, na którego każda k a ra  Więzieniem 
jest za ma*ą.

Wszelkiego rodzaju szakale w ojenni, licząc 
na  to, źe wśród m as !udow ych poiskich zbyt 
silnym  jest instynk t państwowy, grasują dow ol­
nie. W o e n : ;t d la n ich  to łaj, dzięki bowiem 
wojnie u trzym a- się mogą na  pow ierzchni 
ży cia.

Bo w czasie wojny nie czas na reioi my spo­
łeczne, naw et uchw aloną już przez Sejm reior- 
mę rolną należy wstrzym ać, tw ierczą reakcy.ne 
żywioły. Nawet n a  w prow adzenie głęboko do 
k eszeni bogaczy sięgających op ła t na  rzecz 
państw a w czasie wojiiy nie czas fest jeszcze, 
natom iast ratow ać się Irzeba pożyczitami za­
granicznym i lub drukow aniem  banknotów  choć- 
by tv tak ich  ilościach, o ile m aszyny d ru k a r­
skie w Polsce w yprodukow ać m e ą. A także w 
w czasie wojoy lud me może rządzić, wtedy rą 
do tego potrzebni ludzie świat!}, jak i. h już cała 
g ak ry a  przesunęła się ua widowni naszego p a ń ­
stwowego życia.

Strach przed pokojem ogarną ł dw a skrajne 
w Polsce elem enty. Z jednej stiony  za dalszą 
są w ojną wszystkie reakcyjne żywioły, z riru- 
g ej skr.-jue ich przeciwstawienie, dom orośli 
boiśzewicy warszawscy, którzy naw et w y d d i 
odezwę przeciw zaw ieraniu pokoju. Jedni bo 
wiem i drudzy wśród wojny czują się dobrz-, 
jednym  i drugim  przeciąganie w ojny sprzyja w 
propagandzie.

Bolszewizm ma w idoki rozwoju w Polsce hu 
go.sze będą u nas stosunki, im większa nędza 
pchać będzie ludność na drogę rozpaczy. W śród 
w-zrastających liczebnie rzesz niezadow olonych 
i doprow adzonych do żebraczego kija, oto ntij» 
odpowiedniejszy i najpodatniejszy g run t d la  
bolsr.r wlzmu. *

A reakoya liczy, że przy wojnie dhiżei zdo­
ła irtrzwnac się przy władzy, że dzięki wojnie, 
uda jej się Dowstrzymać (rozbudzone potężne fale 
ruchu ludowego, którego ucieleśni ;n !em jest wzra- 
&ta«Ck potęga rajyfaUi i organózaic; * ToeyalistyczntJh

O fen syw a  b o lsz e w ik ó w  prz©osvj
R u m u n i i i

W IEDEŃ 10 tut. X i$uKaresz|k donoszą, że 
csły  sztab generalny rum uński podał s ię d o d y -  
Hiisyi, nie chcąc brać odp : wiedz alności za zły 
stan n ia te ry d u  żołnierskiego w Rum unii.

Belszeańcy fmnccntruią znaczne si.y  za Dnie­
strem na linii Tilchilewa.

Należy się tu taj spo 'ziewać rozpoczęcia ofenzy- 
wy b.ilszi wickiej Po stiom e rum uńskiej wre go­
rączkowa praca, aby alak  u daten  nić.

W o j s k a  c z e s k i©  s f r z e i® j q  d o  E S ie m c & W r i
BERNO, 18. W  Porh  ach na M orawach od­

byt . się.-dE, Jaj w ielka m anifesiacya ludności 
n ienreekiej przeć w sttrśznyrn  n  kwizvcyom w

niemieckich eininach. \Bystąp5?0 czeskie TOcj-Młe,
które strzelała do manifestantów 'niemieckifcft. 
2 osohy zabite, 11 lekko lub eiężlrt) raniono.

w o t.: aasararanEsr! «kes* ssEssrasasaBSSHs m ?
r i--ot .

i  o d  S u t t f p j r i  2 i s a * o d n I a r s y .
GENEWA. 18 1.)lri O. Tutejsze ko ła dy: io 

m a.yczno użKakźe Atu.tr* i będz!e w
najbliższym  czasie doręczana lista dom agająca 
się w ydania osób, w in m cli zh iodn i w ojennych.

Na liśc.e tej m ają s ę znajdow ać Bercbtol 1, 
Czernin, Hótzen to rf i Arz, kilku- oficerów,’ szta 
bu generalnego, Io r  spondt-ntów wojennych i

polityków  Od W ęg;er zażąda s:ę w ydań a Bu- 
»iana, -arcyks. Józefa, gen. Nagv’ego i adm ira ła  
H ;rty ’ego, kióry po zgnieceniu b u n tu  m arynarzy  
100 z n ich  kazał lozstrzelać.

O becna przynależność państw ow a do k tó re ­
goś z państw  sukcesyjnych nie bę de uwzglę­
dniona.

Kwsiei2rt»3apv smar3 retssaaar ̂ m r ^ m m isssm z sa&i

Zjazd miasl ro Rrafeurole.
KRAKÓ W, 19 lut. (Pat.) Przez sobotę, nie 

dzielę i poniedziałek odbywać się będzie w sali 
krakowskiej Bady miejskiej zjazd burm istrzów  
in iis t m ołopolskich oraz delegatów m iast ftyłje 
Kongresówki, WidfltopoTski i Śląska Cieszyń­
skiego, Przedm iotem  o b ,ad  zja/du  będą spra- 
wy sam orządu m iast, aprowizacyi i finansów itd. 
Jak  podają dzienniki, d -tąd zgłosiło udział w 
zjeździć o -o ło  70 m iast. M agistrat zabezpieczył 
ula przyjezdnych pomieszczenie, które przydzie-

WYPŁATA PODWYŻKI DLA URZĘDNIKÓW W  
TYM MIESIĄCU.

WARSZAWA. (Pat). Jak  odnosi „Dziennik 
Powszechny" wobec ogłoszonej w  „M onitorzePol­
skim " instmkcyi, co do wypłacenia podwyżek 
przeznaczonych przez Sejm urzędnikom, rastru- 
lccya ow a poleca niezwłocznie opracowanie sph- 
su p Qrsonalu, aby podwyżka mogła być wypłaconą 
około 20 do 23 hm. Równocześnie polecono, za­
niechać wygotowania do wypłaty zaliczek na po­
czet przyznanych podwyżek.

lać będ-ie 1) uro kw aterunkow e m ig istralu ,
BSBESBHSE3 9 B M P I o7Z~:: I

1 podobnie jak w  akcyi wojennej, patrzymy 
(na zgodne wspoidziaianle tych, zdawałoby się,, 
jak Ogjieó i w. oda krańcowych żywiołów, tak zgo­
dne są  Ujo one w y ’aloa na amjje,r,a i życve przeciw 
polsitiej pariyi socya ustycznej.

I gdy komuniści posądzają nas o współdzia­
łanie z bltirżuazyąj i w  łep is.uosób usiłu/ją nas zo­
hydzić i zdyskredytować w śród mas, rów nocze­
śnie w stscznictw o bdrżuazyjne usiłuje oszukać spo­
łeczeństwo przez wmawianie weń, jakobyśtny n  e 
byli njczem innem, jak załcapturzoną filą  bol- 
tszewizsrmi. ńVyrtarczy rzuc;a okiem do broszur i 
ulotnych pism bołsSewidktćh i równocześnie prze­
czytać ,,Stowo Polskie" czy inną dwugroszówkę, 
aby spostrzec to  idealnie zgodne współdz’-a:arnc, 
przeciw naszej partyri.

Bo zwycięstwo soicyalizmu woli m as ludio-

życiowych w  utrwalających się stosunkach, w i­
dmo pokoju, k tóre może torow ać drogę lepszym 
stosunkom gospodarczym, a polityczne dążerńa 
sicie,ruja na nowa drogi, pokój, który mus1- z sobą 
przynieść rpełnecne woli i ideałów Masy pra­
cującej, oto groźne niebezpieczeństwo, którem u 
obie krańcowośai zgodtfe przeciwdziałać -usiłują.

S traci przed' Dokojem, jest równocześnie prze­
rażeniem przed rozrostem socyalizmu, który ko­
niec wojny z sobą mesie.

Ale też rz e ten a  wałka io pokój, pokó] trwały, 
stw arzający moż iwości rozwojowo, jest równocze- 
ś:niei w alką o  panowanie i w ładzę dla m as lu­
dowych.

Dlatego, jeżeli ze strony Rosyi jest istotnie 
szczere pragnienie pokoju, lud polsk1 przeprowadzi 
sw ą wolę, aby pokój został zawarty. W oła ludu

wyeh jest istotnie groźne dla obu tvćhl kierunków, polskiego przełamie jwssystk-e przeszko y. aby 
stąd  ta  nienawiść, k tóra ^ch w  zgodnych w y sir-; św iata dać nareszcie pokój 1 s e t  i utorow ać uro­
kach łączy.

Przyjście pokbjdj i budowa, nowych warunkonc
gę do lepszej przyszłości-

—o—
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K oipis^a faSs20wffis?Ia pśafeięcyta.
rv> Cieszyna zfeenaa Mlędzyiawódbwn. kom*- j Jest to złamani-- na maszą niekorzyść 1 tak 

eya p a  fciscyłowa i c b ę a  rządy. Z  tego iednak niezmiernie dla nas njokorzystaej umowy pary- 
ct> koenicya tu robi jaskrawo przebija aążer.ie siiioj z  dii.a 3-go hffcęgo 1919 r., pod^wcanti przez

Benesza i Dmiewskiego, a fuso; onej przez kon~ 
ferencyę pokojową.

.Jest to ze strony toorałsyi plebiscytowej sam o­
wola niesłychana.

Ententa przywykła do tego, że nasz Rząd' 
1 nasza dyplomacya nie śtrd'4 się sprzeciwić je]

d o  s f a ł s z o w a n i a  p l e b i s c y t u  n a  k o ­
r z y ś ć  C z e c h ó w .

Komisya ta działa pod przemożnym wpływem 
francuskim — a whóom o, że F r a n c u z '  w 
sprawie Śląska Cieszyjslftego s t o j ą  c a l k o w ; -  
q i e  p o  s t r o n i e  C z e c h ó w .

P. ciesnc •"•'•''su i p. Pichon. którzy praynęhj wyrokom, choćby najniekorzystniejszym dla oas 
z  .Poteki zrobm „drut kolczasty** na W schód .K, To też jej wysłannicy tak nas trantują, jak
którzy ^ocieli, aby Polska ponosiła tam bez koń- p a  Śląsku Cieszy riakiin.
c a  najcięższe ofiary w żntoresjs En tenty -  jed- Ale potułność nasza ma granice,
ftocześnie na łup czeski wydal1 Śląsk Cieszyński. I Komisya plebiscytowa n je z dyplomatami bę-

;YV Paryżu zn iszczono  daw ną Austryę, ale na dzje m iała do c z y n ^ n p  n a  Śląsku Cieszyńskim,
jel miejsce staw iano nową Austryę, nowy zlepcie V:^ !- 7',r,'hr' ludu.
potw orny i niedorzeczny, — państwo czeskte, 
w  którcm  Czesi panować mają nad w iększośoą 
niaczeską. Do tego to państwa intryga francuska

rza  stare  rzeczy ó  pracy wychowawczej mk>-| 
d iicży  i. t  d. Program p. RamłAdl iskiego jest 
hardziej realny Z poza pełnych poczyi ust pów 
jego przemówienia, gdy m ów 1 p ekspansji i ńofieb- 
lsywle s narodów, wygląda za ehżansiaeć i eg t ptycz- 
py interes ohszarnika kresowego.

Przewodniczy obradom p. Paprocki (demo- 
kro*a). Kandyoatura en  deck* p. Majorowicza, po- 
M^. ó czynionej mu rek lam v , upadla.

Posiedzenie Zjazdu w dśrugńin dstyi wype:n;ly 
referaty  w sprawie reformy wyższego szkolnic­
tw a. Referent kół naukowych Un. W arsz., p. A r­
nold (Niez. Ml. Akad. kietncsiek liberalno b-irżu- 
azyjny), występuje z dość ogólnikową krytyką 
systemów współczesnego średniego i wyższego 
nauczania. Stw ierdza konieczność rozsz :rzeni -i 
praw  do studyów un i wersy teck i eh równfeż i na 
tycn, którzy, nie zdobywszy t. zw. „matur*-* p ra ­
gną pracować na  polu1 naukowym i wykazują 
dostateczne przygotowanie umysłowe. S ł i r c h a -

N ie c h  n ie  w y s t a w i ł a  m  p r ó b ę  c i  r p l iw o ś c i  lu d u .
Czesi paniczne boją się uczciwego plebiscytu

j  w e  >le, g d y b y  w o l a  d ó w  t o . d r z y g a i f l  a  , C ! z o m  n a d z w y c i a j a y m  w in n a  b y ć  u d ż ie lo -
--- * . (] ta.mz, o pa.io.wo '  . jn a  mc żnośc atladania egzam uiów j1 CŁi jganja sto-

pcagnie gwatteKl i fałszem wtłoczyć pfcłste Śląsk i loby się do właściwych roarmarow, byioLy pan-1 naukowy cli »
Giiezyńdki! I stwwn narodu <®*wiego, a nte M ę ą a iy m  tworem j ► jest tow . Herte ^  Mł. Socf.\

y  w  o b s z e r n y m  r e f e r a c i e  u z u p e ł ń 'a  w y w o d y
6 m  TT,T-^riimA«rr.v G d v  k o n k r e t n i e  z w a l c z a  w

nicy — oczywiście dla wygody wojska froucus- gatazą część Śląska Cieszyńskiego.
Lfcgo, k tóre sto i po fectasji1 po  drugiej stronie linię j A komisya plebiscytowa Ententy pragnie m i 
aim arkacyjnej. w tem dtopomódz. W  tym  oclu kra-e Śląsk Cj-eszyń-

Ałe tej linii <ternarkacytnej nie znie"4ono — j  sJd, w 'tym ccki wszyskiem1 sw-emi zarządzenja- 
praociwnie ustalono ją, pogarszając znacznie n a ;mi popiera czesfeile oszustwo, 
naszą nieksorzyś *

Odcięto kilkadkie! ;iit gmin poematu 
kjcelo L pf-szyćsku.go, oddając je pod
cję czeską. . bezzwłocznie ustąpić tnejsca feorrJDyi bezstronno]

P o d  w z g l ę d e m  s ą d o w y m  c a ł y  k r a j n i  przeprowadzającej pkośscyt uczciwie. 
r!a z a c h ó d 1 o d  1 i n j i d e s n a r k  a e y  j n e  j o d -

rezolucji istntenję anormalnego — ze względu na 
swój stosunek do całości Wszechnicy — w ydzia­
łu- teologicznego, praw ica hałasowym tupani m 
w  podłogę manifestuje swe nezadow oiene. W i­
docznie, podobnie jatą 1 (pravvi.’a  isejunowa nie v.yc-

d a n o  C z e c h o m
Intuicje taki sam  eamtor w  stosunku do szkol­

nictwa.

„Robotnik**.

Ą & m isy e  se jn ]« w e .

WARSZAWA, 19. lutego. (Pat.). Komjsrm m or­
ska pod przew lodnicte^sm 
pc&i-edzenie, na  którcm 
do wfedbtmośęi poosnun 
■czycb, jaKie v/ naji

tykanu!
Dyskusya nad obydwoma referatam i odby­

w ać  się będzie tymczasem ,w komtsyi na^koY/ej 
Zjazdu. Do komssyi odesłano równ-eż inne reie- 
raty , których koimisya organizacyjna zjazdu nfa 
umieściła na porządku dz: ennym pc i -dżeń p1 -  
narnyeh. W związlcu z tym składa pu^testir ące 
oswiadci.c-nie p. Hajdultowska, przedsiaw^Te ka 

cyę p. R 'a j c y  wzywającą rząd do zaopatrzenia w a l n e j  W s z e c h n i c y .  FYŹftestuje przeć włco 
'Ikntei w  przedapoty pherwszej potrzebyt i spowedb- nieprzyjaznemu trakto .waniu przez komteyę orga- 
wania, aby przyispies.zo.nio wyimlot zboza w  Po- j nizacyfną wolnej Wszechnicy, odrzu^-^n-a z po-

w VVirszamc z  uaz.a-iem^ e?o^ .ow  w  go ;^  Giaiezna wzywającą rząd, oy spowodbwał u- wanie się pi'zedsiaw'i:ieli uoszekti „ u p  !ywiic,owa-
baiasta L  a., . i i  i przeoistuw li-b datyczącydi mi- pzad węg]ov/y w p,ozll£mi,u (>c zdania sprawy; nycli“ w stosunku do wolnej Wszechnicy Przez
nistenstw.

Pnof. Dr. Kicraik zapoznał konrisyę między 
innyńia z bogactwem rybolostwc, jałde Bałtyk dać 
może Polsce.

K o m i s y a  m i e j s k a  roepatryW a!a propJrt 
uctawy o ograniczeniu nabyw ania nttruęiiomoóci 
przez cud'zozi-«meów i *wę razKa opinię, że cło pro­
jektu nal«ży wprowadzić pewne poprawki, któlf w 
reby o^raniczcnm dotyczące rnsn-chotnoś-i miej- £  ( nos ^ ,

chcia- 
vVszuch-

z rozdziału 625 wagonów węgla wysłanych na dług; czas Ijonusya organizująca zjazd nio c 
wyimlot zboża. , ła  wogóle dopuścić przedstawićVńi wohiej Wsj

P. Ł a ń c u c k i  ppzedstawia daty statystycz- Wdy> pomitao zgłoszonego w  tej spraw ie formal­
ne, z których widać, że o b s z a r y  d w o r s k i e  nego wniosku ze strony Niez. Socya!> tów, — 
n i e  o d d a ł y  k o n t y n g e n t ó w .  ?a to na zasadzie -podobno oświadczenia p. W rzo-

l w
reby ograniczenia dotyczące 

rozszerzyły na nierucl 
Kcmisya za uanaw iała sśę następnie nad’ akejrą 
praaciw dlrożyźniia 1 nad  przy^csrynóimi snadku w a­
luty. Postano .'iono wystąpić przed Sojntom z c«fl

zapowie sekcyy
ddch, rozsoerzyty na  nferactatn^ści p a tam fc j^ ic ' Zaborowskiego, uezyiEoncj przed tygodn*em co S t f u

iKffKni- m  f oUr-im do wysłam a 20-tu wtagonow ,me nastąpKO to do po  przę-pomrfieniu *z- naw ^t senaty a .ia-e  ..i. tye
„ . . . . . . dziś i uznały ją za wyższą uczelnię komisya o rjan łza-

przeciw drozyznio 1 nad  przyatynńou snaderu w a- *■,. . . .   ̂ , . i Art- Komisya wyisanchaa następnie spraw ozdań a cyina zjazdu zrozum ^ a  wreszcie, za s; -c^zno jest
n o w i ^ c r o i  w c-sk am - saJnistra kole* dra Bartla o zarządzetiiich poczy-jbyć „bardziej katolickim od papieża'*

‘ K o m i s y  a k o m u n  i k a  c y jm a i opalow a ze wżg'ędd na nadużych  z bfetam i |a-
w  obecności mimhtra d ra  BartSa i S lhvh^-i-go ! . sprawdzonych przez n u n s tra  za  pomocą o-
p -ty  udziale p r z e j a w i e n i  żawodbweco Z w ią -,000^  S m a r n y c h  spostrzeżeń i dochodzeń.
zicu Pracowników Kolejowych, uchw aity  r°zo!u-1 —o —

Z jazd P c tsk ie j  K łcdzieżjr A kadem ick iej
WARSZAWA, 18. lutegrt

Stolica Polsk*, po raz pTrwsity, powi ać mogła 
w  swych m urc;h  zjazd .przedstawicieli Młodz-e- 
ży Akademickiej wszystkich d‘ i dnie.

Powitania z:azdu. W yróżnia : ł j  szczerze prze­
mówienie przc&stawiciela doliny Popradu prote­
stującego przeciwko !;r :yvvdzącej polską ludność 
tamtejszą docyzyi „Najutyższej Rady“  ententy. 
W krótce po nim przemawia dielegat „Koła Slą- 
zaków “ wszec micy fcrufetr.rsltióf, p. Wólny. I on 
Kię również „w yró-nta“ , ale — cali i m odmienoie. 
Zachwyca się „jednością narodową** n a  SIąskU 
Cieszyńskim — jednością „isoęyabdy i . narodow ­
ca'* — a jednocześnrie cist ca łŚj Ujamal na „Da- 
azyńsld.ch i Moraczewitkach**, którzy zaprzepaśs \ 
mieli wobec ententy spraw ę Polski. Dostaje ty i 
rów nież Małopolse*: za to, Ż2_  y s t  ich ^ojczyzn** *.

Na salj zainkszanty. Prao. ioa, iwopąrta przez sutan­
ny z teologii, bije hałasiode i manifestacyjnie 
oklaski. Tow. Jauszoiwsk- (Mi; sal. Mł. Soci.) zry­
w a t-a i w ołn z tn V  sca: „w  i-.eimihr góm ików-so- 
cjaiistow, którzy polegli w walce o womose Ś lą­
ska, protestuję przeciwko rsui-cn-u obelg na pol­
ski ruch so.cyalistyczny'*. Slov/a te  w yw ierają w ra­
żenie. Wlcrótoc potem protestuje Lwów.

T ak się skończył pierwszy występ endecki 
w imię „jedhośc1 narodowej**.

Posiedzenie popoi adniowe zlazdk wypełn;a]ą 
referaty pp. Katelbacha (demokrata, Młodzież Na­
rodowa), oraz RemDielińsIdego (Zjednoczeni i Na- 
nodiowe). R eferat/ ich opracow ane starannie, m ów ­
cy wyrobieni 1 inteligentni.
P. Kńtelbaeil daje interesujący rzut oka vń 
szłość, mówiąc leanah o te. 'azmciszośa p ; .ę.a-

Ws!rzyman?e pcharćw n?u€ry ŜŁi- 
sHish n ftlałcpolsca,

Odpowiedź na interpciacyą.
W  odpowiedzi na pism o P ana M arszałka z 

dn. 15 stycznia 1920 r L. J. — 14 w s traw ie  
in te .peb  cyi p o d a  Siruilikowskiego i tow. z dnia 
13 stycznia 1920 r. upraszam  o zakom un,kow a­
nie wyżej w ym ienionem u posłowi, że Ernimte- 
ryum  W . R. i O. i1, zw raca się rów nocreśnie do 
Rady szkolnej krajowej we Lwowie, przesyłając 
jej odpis interpelai yi z wezwani :m, by ze swej 
strony d iło ty ła  wszelkich sta rań  i w ydała od­
powie 'n ie zarządzenia ażeby nauczycielstwo o- 
trzym ało należące m u się pobory we w ł.śćiw ym  
czasie to  jest w dniu  pieiw szym  każa go m.e-
s.ąca.

VL M misler : (— ) T. ijopusgańsfti.
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Zgn*T»adseniB z  tgra porządnieli dzielnym  oti&ędzie się:

S2 SlaSIlSiasJBSJlR fc niedzielę 23 b na. o godz. 10 przedpołudniem.
Referować będzie tow. ppseA M Fi El 5  i i  £  H.

gg ^JiOŁglMBKiMMI ą^ g ^ ł^ es^ ag aaa fla łfflg ^ r^ isg rł" _ J E L _ E  f-

P c s ię ś m a  s t s a n if e * t a © ^ a  s a  p o k o j e m .
Drchoijycz, 19 lutego.

Zapowiedziane na  dziś, dem onstracyjne zgro­
madzenie ludowe w ypadło wspaniale. T łum y Iu» 
dzi zebrały się na Rynku, Ikzba uczestników 
dochodź Ta 4.ńń0.

O brady zagaił tow. DcDSSiawiCZ przew odni­
czy! tow. Wolf.

Pow itany oklaskam i wyczerpujący referat o 
sy tu ac ji politycznej, w jakiej obecnie znalazła 
ssę Polska i stanowisko jakie zająć pow .nna wo- 

n t m r  . , ^ s s im m 9sm 3eam

bec piopozyoyi poktjow ej p.złrcUożonej przez 
rosyjski rząd sowkilów, om ów ił tow. pos. Hausner.

Z zapantytu tchem  słuchały  m asy robocze 
w yw cśaw  posła sncyalktycznego i często ekla- 
skam i w yrażając zgodę na jego wywody. Iha- 
gnieiny dobrego i trwałego pokoju, oto powszeeh 
ny głos całej polskiej klasy praoujacej. W śród 
burzliw ych © K lasków  uchw aliło  zgromadzenie 
rezoiucyę uchw aloną poprzednio na denuonstra 
c v jn  v m . wi«cu lwowskim .

3  sądu wojskowego.

0 nadużysśe władzy, przakupstwo 
i dszsrsyę.

Lwów, 19. lułego.
W czoraj toczyła się rozpraw a w sąd n e  w o ­

skowym 1). O. G. przeciw J. W esołowskiemu, 
łs żandarm ow i polskiem u, oskarżonem u o prze­
kupstw o i nadużycie władzy. Rozpraw ie prze- 
wodniczy m r. rlcchł, oskarżenie wnosi p roku  
rutor Dr. Ruckm eyei, W esołowskiego broni dr. 
L ink.

W esołowski, pełn tąc służ; ę w aresztaeh przy 
ul. Batorego uległ nam owie jednego z u więzio­
ny-ch, niejakiego Profety, Rusina, znanego zbrod­
niarza i złodzieja, by za sum ę 10.000 K. dopo= 
m ógł mu W esołowski do ucieczki z więzienia. 
W esołowski, Hakorniwezy się na tak wysoką 
kw ołę, nie tvlko w ypuści! uwięzionego, ale sam 
zdezerterował, a zrzuciwszy m u n d u r wojskowy w 
przebraniu  cywilnem  razem z P rcfetą  skierow ał
1 e ku granicy rosyjskiej. m ając zam iar nie wra- 
rać  już do kraju

W  dn iu  wczorajszym przesłuchiw ano osk. 
W esołowskiego. Zeznania j?go są wręcz odm ien­
ne od zeznań, sk ładanych  poprzedn.o przed swo« 
jem i w ładzam i i sądem polowym. Osk. p o w ia d a j

źc teraz mówi „świętą praw dę", gdyż m a :ąc cią 
gle w jrzu  j  śuiiiieBia i czując żal i skruchę za 
swój postępek, postanow ił m ówić praw dę we 
wszystkimi szczegółach. Oskarżony, la t 30 liczą­
cy, m ówi z drżeniem, na twarzy jego znać przy­
gnębienie i rezygnację, Odnosi się wrażeń.e, że 
człowiekowi tem u, k io iem u  nie poszczęściło się 
urządzić życia jak  początkowo p lanow ał, który 
dla pieniędzy rzucił na szalę swój w łasny los, 
obojętne jest, co go spoika. Zaznacza ty lko przy 
każdej sposobność, że mówi obecnie prawdę.

Rzuciwszy w cc służbę, razem z Profetą i je« 
dnym  chłopem , kiórego wzięli ze sobą jako prze* 
wedn ka znalazł się oskarżony n a  był j granicy 
pol.-ros. we wsi Trzepicle, Naraz ogarnął go ja ­
kiś w'styd i lęk, że złam ał przysięgę żołnierską, 
poslanow ił więc oddać się władzom  przełożonym  
swoleli zaś towarzyszy przyareszt..wać. To m u 
się jednak nie udało, gdyż S3m przychw ycony 
prz.cz żandarm ów  z rewolwerem  w lęku, został 
aresztowany i odprowadzony na  posterunek, gdzie 
go prz słuchano a następnie odwieziono do Lwo­
wa. W e Lwowie czynił fałszywe zeznania z o- 
baw y przed karą ś-eńeręi za przekupstwo. W łaJ 
dzepoczątkow o uwierzyły inu, po 4 jednak  dniach- 
został pow tórnie aresziowany.

O godz. 9 skończyło się przesłuchiw anie osk. 
W esołowskiego poczem prze w odniczący odroczył 
rozprawę na dziś.

Jy?imoc}]oderrj.
0 panu tańczącym fox-frctta i o nie­

wieście szukającej męża pa&karza
Dychawrczny organ z ulicy Zimorowicza 

przechodzi pon®ś bardzo poważne a zaciekaw ia­
jące psychologów patologii rozwojewej, prze­
silenie.

Oto denikinow ska oryentacya wraz z filozo- 
fiem em i rozw ażaniam i p. T ersy teta na „prole- 
taryaeKie" tem aty  nie muozą tem u pism u przy­
sparzać wielu z tak ich  czytelników  i prenum e 
ratorów , którzy szukają w piśmie czegoś więcej 
ponad bredzenia „o soeyalistycznein niebezpie­
czeństwie" wobec tego staje się ono ob»cnie 
coraz wyraziściej organem  tych, co to  trzym ają 
się zasady, że piesniądz — sicądkolwiekby on 
niepochodził — nie śmierdzi.

Aby przypiecf-ętować par cxcellence „w oniejący" 
ch arak ter tego organu, sięgniemy-dzisiaj tylko do 
ogłoszeń, jaKie w t m  piśm idle niepoślednie 
z:>jmują miejsce, a odstępyw ane są do użytku 
tylko praw ow iernym  endekom  i niew ątpliw ym  
chrześcijanom . *

I tak  w ostatn im  num erze jakaś nieposzla­
kowanego serca i o czystej jak  kw iat duszy 
czyteluiczka „Słow a polskiego" ogłasza wszeir 
wobec i każdem u z osobna swoją niczcm nie­
pow strzym aną wolę wyjścia za m ąż i za po 
ś.ednictw em  „Słow a" szuka męża tam , gdzie — 
jak  nie bez racyi sądzi — organ ten  jest na,, 
bardziej czytyw any.

P an i ta, inteligentna, — wedle jej w łasnego 
oświadczenia — jaK artyku ły  w stępne „Słowa 
poi." wesoła i dow cipna, jak  ongiś w ielki we< 
sołek i (Bo*e zachowaj) hum orysta, a dziś nsj 
poważniejszy w temże „Słow ie" statysta i histo- 
ryozot p. Tersytes*BanarowTski, wyjdzie za mąż 
zaraz pom im o popie!;a i kościelnego zakazu 
ożenków w tym  w ielkopostnym  czasie, pod 
w arunkiem  jednakow oż, że będzie to mąż dobrze 
sytuow any lub paskarz(I)

O szlachetne uczńcia dziewic z „lepszego do­
m u" rów nie podniosłe i budujące ja k  zasady 
ideowe redaktorów  - paskarsk  ego leiborganu ! 
M itjm y nadzieję, że pan  um iejący tańczyc t'ox- 
tro tta  zgłosi się po niew iastę szuka ącą męża 
paskarza, Kum a wyjdzie za Pompejusza, a wy* 
dawrcy ,sS !owa polskiego" będą ręce zacierali z 
radości, że takie kw iaty  rodzą się i rozkwitają 
na „Słowo polskiej" podściółce- br. sk
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JEZUS i JUDASZ
itóm. MARYA BIANKA.

(Ciąg dalsayl
Zły był na siebie. Lecz widok uśpionej u spo­

koił go i znÓA1 zaczął lekko głaskać jej p o ­
liczki.

Zbliżył swoje usta do jej warg i zaczął ją 
lekko całow ać

O na wydała lekki okrzyk i otworzyła oczy
Zmieszany odwrócił wzrok.
O na jednak objęła go ramieniem za szyję 

przycisn. i a do siebie.
Przylgnął znów us ami do jej ust w długim 

gorącym pocałunku. I oto odc/ul dziwne jakieś 
uczucie., jak nigdy w życiu dotychczas... jak 

•  {Dyby tracił ^nagle zmysły,
Także Lenę przeszedł dreszcz po ciele.
Ujął jej głow ę w obie dłonie i patrzył na 

nią w upojeniu.
Nagle opuścił ramiona, oboje odsunęli się 

ca s ieD ie  i z w r ó c i l i  wzrok na stronę.
Hottce i Guścia obudzili się.
— Dzień dobry, dzieci, ależ to było cudow­

nie — zawołała Guścia i wyciągnęta ramiona 
*  górę

— Chcesz się kąpać Guściu ? — zapytał
Hofke

—- To nie, Wilu... ale cobym chciała... co-

bym ch c ia ła .. — i zwróciła spojrzenie w pew­
nym kierunku ogrodu.

— No, więc powiedz — dodawał jej odwagi 
Hofke.

— Tańczyć chciałabym, Wdu... tańczyć — 
rzekła podnieconym głosem.

Poszli do sali gdzie zwykle tańczono
Pusta, biało pomalowana sala wyglądała 

dziwnie ze starym fortepianem i nowo polero- 
wanem pianinem na środku.

— Tańczyć bez muzyki, to głunstwo... wo- 
góle ty zawsze z twojem tańczeniem — gderał 
HótKe.

Popatrzyła na niego z boku.
— Ja nie potrzebuję muzyki, sama ją sobie 

zrobię — rzekła z uporem ; potem przystąpiła 
rezolutnie do Trucka i zapytała:

— Chce pan?... jeżeli Lena pozwoli,..' sp ró ­
bujemy zatańczyć?

— Ja nie tańczę.
—  Pan nie tańczy — rzekła zdziwiona — 

ależ dla czego? A może jestem dla pana za 
brzydką?

— Taniec jest niemoralny! — wyrwało mu 
się. — Taniec jest zmysłowy... ordynarny... po ­
wiadam. Słyszy pani ordynarny ?

Ze zdziwieniem potrząsnęła głową.
— Jeżeli dwoje ludzi tańczy — mówił, pa­

trząc jej ostro w twarz — to myślą wtedy za­
wsze o pewnej rzeczy... czy to prawda, czy nie 
panno Guściu ?

— Fe, panie Tiuck!
— A ieżeh nie mysi* o  tern V.vił

cynicznie —  to dlatego, że w swem narmętnem 
zapamiętaniu nie mają czasu na myślenie... w te­
dy... wTedy właśnie czują tę pewną rzecz... cat 
kiem jasno odczuwają, panno Guściu...

— Ach, B o ż e ! — zawołała zmieszana.
— Głupstwo.,. Bóg jest temu nie winien... 

czy widziała kiedy pani mężczyzn tańczących ze 
sobą ;  bo jeśli kobiety tańczą razem, to albo 
jest to tylko udaną przyjemnością albo wyobra­
żają sobie, że trzymają w ramionach tego, o 
którego udach i ciele śnią po nocach.

— S. ąd pan wie t a  wszystko ? — zapytał? 
zbita z tropu

— Ach co!... wiem to... zupełnie pewnie to 
wiem.

1 lofke przerwał swoją rozmowę z Leną i za 
czął się przysłuchiwać. Widocznie zainteresował 
go temat. -N

Guści jednak było to  nieprzyjemne.
— Chodź, Wilu... będziemy tańczyli — rze 

kia cicho i rzuciła spojrzenie na Trucka, jak 
gdyby chciała niem powiedzieć: przez ciebie nie 
dam sobie obrzydzić tańca. ,

Hofke posłuchał wezwania, i
Guścia nuciła melodyę najnowszego walca 

i tańczyli, tańczyli w koło  sali niezmęczeni, jak 
gdyby nigdy skończyć nie chcieli.

Truck, oparty o Lenę, chciwym okiem w o ­
dził za tańczącą parą.

Nareszcie zatrzymali się, sapiąc i oddychając 
szybko.

,(C- d. n_).
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Ł  m i e j s k i e j  R a d y  z d r o w i a
S rn cbec^y ejjićkmii $yfrJsu.

Na posiedzeniu miswskiej Rady zdrowia, kió- 
re się odbyło we czw artek jo d  prze tor. y.icepr. 
dr. Schleichera, om aw iano obecny stan epide­
mii tyfusu. Jak  si? okazuje ze sp raw o/dan ia li­
ry k a  d r. Legeżyńs‘ ieg-1, nastąp ił w czacie wstrzy­
m ania ruchu kol jowego i 'w  okresie następnym  
znac/ny  spadek epidemii. Gdy przcal>cm noto­
wano niejednokrotnie 120 i więcej now ych wy 
padków , w ubiegłym tygodniu m am y 72 wy­
padków , wraz z obcym i pizyw  coioayini do Lwo 
wa, w sam ym  Lwowie tylko 34 wypadków, 

f* W ciągu djfskusyi dr. M ik o ła jk i zaznaczył, 
Ze aa  prow incyi tyfus w dals/y in  ciągu szerzy 
s:ę straszliwie, w G.-Ii yi w ciągu ly g o d an  osta­
tniego zanotow ano 4000 nowych wypadków. 

y. Zaw iadom ił też dr. M:kołsj»ki Radę <a usta­
nowieniu osobnych kom isarzy epid m czaycli. 
Naczctayrn kom isarzem  na całą Polskę jest d r
G..-dtew%ki.

Ponieważ w strzym acie ruchu  kolejowego o- 
kazało s'ę tak skutecznym  środkiem  w walce 
przeciw szerzeniu się epideani', dr. Mikołajski i

dr. fu ek domagają się w yłattta  rozporządzenia 
o ograniczeniu ruchu porno wnie. ^ n i . s e k  te* 
j ik o  życzenie Rady zdrowia uch w tloao

Orna wiv.no n&stępnii spra ę szerrenia się in* 
fiuen-y (grypy) która obecni*,, występuje dość 
■ z ę s t» z kom pi. kacy »mi mózgu wemte* Postano 
n ion o  prosić 1 .kurzy, którzy mają grypę w  le ­
czeniu, z w łu sc z a  z -i  z LoispHka-yanij, by zgła- 
rzati te wy i, adki w Hz kac;e, podobnie, jak to 
obecnie czyni się wc W ie dniu. W niosek o d n o­
śmy uchw al.ł  magistrat iwowsai już dawniej.

Co do pomocydkoalieyi, przy z v»lcza«iu'iEa  
teją ych epdenaii, oświad, zył dr. Mikołajski, ze 
pomoc pew na jest zup wniona. Fundusz w  ró­
wni ż nie brak. Sprawa zu esiessia ustawy o po­
noszeniu Kosztów walki z epid m ą p ‘-z<-z jm m .,  
utzedstfwia s ę  tak, i.t \v ;c m m , zdrowia Cho 'i 
ko zakomuił kował, że ustawy na iszia znieść 
nie można, ale będzie nt .żiiwość jej zawieszenia  
ua c z . s  trwania ej idemii.

Poruszano jeszcze’ sprawę kfbwianki na szeze 
p’’e:iic, której brak d.óe się od .zuw ać i in.

3  ruchu robotniczego.
Mrcifc robotników stolarskich w Dro­

hobyczu zakończony.
W -oraj zaka ńeżył się strejk robotników  sto- 

larski h ugodą, na mocy której robotnicy uzy- 
skalt 40 proc. podw sżki płac i w prow adzenie 
ośmiogodzinnego dm a pracy, bo tutaj jeszcze 
nie do iarła  prawom ocność ustawy i trz ib a  było 
to  drogą stre jka  wywalczać. Za c/.as s rejk , 
k tu .y  (rwfił od soboty do wczoraj m ajstrowie 
m ają zapłacić 00 proc. zarobków.

—o—
Częściowy slrejk pom?c tików den- 

ry stycznych.
Pom ocnicy tech.-dent. po jjęji skeyę ccnni- 

kową^lw ystosowali do swoich pracodaw ców  ou- 
pow ed n ie  m em łry a ly  Technicy konces. odrzu­
cili zu ełności w ste.ki? żądania pom ocników, 
nalom iusl lekar e dentyści we*z!i w rókcm ania 
z pom ocnikam i, uwzględnili wszystkie słuszne 
ica  óądania i w d.*iu 18. lutego I ,  r zaw artą 
zw ia ła  u a o w a , m ocą której przyzs«u« pom ocni­
kom  następujące w a ru n k i:

M inimum  p łicy  d l » po en cm ków  po ukoń  
rz m iń  praktyki G00 K., di wszystkich innych 

•n dy m iasto wą podwyżkę 53 proc. w ąem ie tlo 
płacy- 1.603 K., od 1.600 K. do 3.00) k ‘ 30 proc. 
podwyżkę, powyżej 3.000 K. wedle umowy ustiu j. 
Prócz te^o przvznano podwyżkę progresyw ną co 
3 mi su.ee o 10 proc. do 1.600' R., powyżej 
1.600 Ki wedle urnowy ustnej. Czas prdry, 7 go­
dzin óziennie. W -zystkie zas inne punk ta za­
w arte w tnem oryaie w kw styi zawodowi j 
rozstrzygn ęfe bę !ą pr.cz  : pecy.-lnie w tym ceblT 
w ybrur.ą ‘komisyę, k laua ącą się z 4 delegatów 
oiiusti oonic.

N -diiuenić należy, że większa część w łś i i -  
citAi zj ła d o « teehn. dent. pom iai o n eorzyęcta 
p ro , ozycyi jżomocnifców, przez ii h gremium , 
zaw arła ze zwie zkMm p m oonlków u^<owę na 
w łasną rękę uw zględniając wszystkie poweższe 
v,a un  i jsk ic  zos‘afy śnie ( rzez lekarzy den i 
pr/,y,yt. W tych leż z A l t  dach p ,cę natvch- 
iniast podjęto. Z kłajly leclin.«d-nt., których 
w.uśc ciele dotychczas żądań pom ocników  nie 
uw /gipdroli będą przez nich b jkotow ane i w 
n. jn iiż .Z jck  dn iach  opublikow ane.

Organisscya fotografom.
W o wtorek, 17 lutego odbyło się zebranie 

pom cników  f lognif. Licznie zebrani ko edzy i 
lo l  tżanki którym  prz w oin iczy ł kol. Holas u-j 
chw alili zatożyć orgamzacyę nom ,reników  folo- 
«n»fl m ych we Lwowie, której fo rm | się jeszc/.e

u ta ’i. W ybrano  t T-mez.>sowy k m itet w celu 
zułat m e n a  przed wstępnych jpric. Z ebrania od 
bywają się we w iotki o 7 wi<cz ,re<u w lok d u  
Rady Robotusicze, Rynelc 1. 8 i uprssz., się 
wszystkich ktwrgów i k leżanki o g .em iaine js- 
wieHie się na tych zebraniach. W sz|Jkiu zglo- 
•- z- * n i u z p owin yi u raszi się adresow ać do 
kol ]. opoida Fuciasa, Lwów, ul. śwr. Annv 
I. 9, I. p.

Z nicćbli pracownihóra cuhicrRiczych.
Zswó 1 roboto 'ków  cukierniczych w crasie 

n ieiusl całej w< j"y . a przedewszystkiem  tv tej 
chw .ii znalazł się w i z a zliwein w prost p o ’o 
ż -niu Jest ich n.esiczęśeitm , że w yrabiają c .4- 
slk», nie rąfpl wie prz dm iol zbytku, z k tó iym  
wobec braku naj-.onlecznic.s yeh śiotilców spo 
żywi *vcb, a zwłaszcza m ąki i cuk ru  ani p ań ­
stwo, ani st oł*r z ń d w o  *ie może s ę pogodz ć.

Dlatego Rząd w y d ił zakaz wrypiekam a cia 
st°k i nagie w ielka n> sa pracow ników  w tym 
zawodzie m i» /K I  się na  b ti-ku  bez pracv i bez 
cii eba.

Rząd wyszedł z zsłoże in, że na ciastka nie  
srożna m a in o w eć  nn.lt!, równocześnie d dnak  

ozwolił na wypi k bułcK, na które bez porów­
nania więcej zużyje się nrąiti, aniżeli na ( i tslka.

R w icż konieczność osz zędzania C u k r u  po 
dyktow ała z .k ^z  przeeiw eiirt;,ow y, nie zakaza­
no j.*dm.k wyrobu cukierku-v, na które niew ąl 
rdiwie j sz^ze więcej n.ż na c.astlca z u ż y w a  się 
cum  u.

N ew ątoliw ie słuszne iriiencye po<lyklov/aly 
zarządzi-n;e rz.dow e, ja j rtnak vriuziuiy r.ij 
zftoerai ono do um agm oii go celu, przeciwnie 
prz z zezwolenii; na ■wypiek b u ł .k  i wyruD cu 
iiio k ó w  zain iry rz id u  "g-.stały s aral żowune, a 
ii:inek  jest lylko ta«.i, że jeazcze więcei m ą ; 
białej i cukru  Isę.lzia się zu ywać, a robotnicy 
cu k itrn i zy Jtędą z braku  p rrey  ginąć z głomi

S -ravra ia  w ten sposób zn ł,tw io n ą  b  ć n e  
może, n e m ożna bowi m zaruknąć w arsztatów  
pracy i w tych niesłychanie t iu d u jc h  w a ru n ­
kach setki CU ii/i izucić na p» tw ę VV wyrobie 
ita itek  m ożna o s ia c t . tz u  e m ąkę zastąpić im - 
gdaioesi czy orze.hau ii, jak tś  wyjście m usi się 
zna1 źć.

W  tym  k ieru n k u  prow ad ą cu k :ernicy akcyę 
k tó rą  rząd m usi zrozum ieć i uwzględnić.

Koaiicya rr.ląknw.
W arszaw a, 18. lutego 1920.

.Zw ycięska" koilicya m rk n ie  z dn.a n a  dzień. 
Wczoraj je zcze n iem al słyszę! śmy o  w ojaie ,do 
końca" z bolszewicką Rosyą, dziś już zmienił 
się ton wojowniczy na eieyijuo — pokojow y, 
choć m ina jeszcze została buńczuczna.

T ak sam z m a  się spraw a stosunku do Nie­
miec Od roku opow iadano obyw atelam i Euro* 
pyc ja k  to  się będzie sądzić niem ieckich wino* 
wajców \*o-ny, jak  to W ilhelm  stanie przed 
tryi u n u h m  iondyńsk.m , jak  lo Dmowski po
powrocie z Ka ro sądzić będzie von Beselera. 
Zdaw ało się naw et, że kweslya w ydania lub
n.e wydań a winowajców niem ieckich może się 
stać grużn* dla sprawy now orodka p»kojuw<go. 
AZ i. to us okoiła się l urza. t o gw ałtach, aw an- 
Kirach, hałasach koa icya „raczy a “ pozwoi.ć 
Njeiacom na osądzenie IwscU p:zc-tępcó.v w 
s >c.su w łasnym  kiaju . Dla socyalistow takie 
załatw ienie sprawy m a doniosłe znaczenie. So- 
gysiiici bowiem, stojąc słusznie na stanow isku, 
źc w inow ajią  w ojny uie mogą być osoby a 
wyłącznie s vsiem, przez nie repiezentow any, że 
tife można lównocz śnie sąddć L udendoria i 
piać hym ny na cześ~ D eaikina i Sazonowa,
sprawę w ydania winowajców niem ieckich trak  
luVva’i jako  nieszczerą szopkę, służącą w yłącznie 
do zaspokojenia uajniż zych instynktów  m as, 
do m io len ia  im oi za. Ost.itnie ustęp-tw o t oa- 

cyi hęd- ic dla większości pism warszaw skich 
ciosem bo!esn/a», dom aganie się bowiem w yda­
nia W iiiiclitia i Spółki tiyło d la  nich u lubio­
nym  ko.ńiuem , n a  k tó rym  jeździły do znu* 
dzeuia. ft|.

FRU3K1E METODY W  GDAŃSKU.
GDAŃSK, 18. lu tego (Pat,). Tutejsi urzędnicy 

policyjni narodowości polskiej postanow ił utwo­
rzyć oudzieiny związek ekonomiczny i w  tym- 
celu zwołali zebraniu wszystkich urzędh^itów po- 
Jjcyi narodowości po.slTcj w  GćańsJm. Jako Je- 
dbstntii z inieyatorów lego zebrania p. Makowśkte- 
imu wytoczono w następstw ie tego d o c h o d z e ­
n i e  o z d r e d ę  s t a n u ,  traktując go jako oby­
watela pruskiego. Prezydent poh-cyi Friihenjel u- 
dzielił p. Malrowskteimu rady, aby o ile czuje się 
Polakiem, ustąpił z urzędu.

—o—
o&rrnis Sląsfia Dieszyń-sfiisgo.

KRAKÓW, i9 lut. (Pat.) Jak  p d je „Nowa 
Reform a1', wczoraj odbyło się w m a.is irac ie  
z. branie przcdslawicicli \vs ystk ich  grup poli­
tycznych m .asia. N f zebraniu  w yiirano kom tet 
ś iśl jszV. m ający się z a j,c  obroną Ś ląska Cie­
szyńskiego.

*—ó—

Usle^zka z grona mamutów.
P of. PełrazyWli, Wjnfitny uc/ony’ z powodu 

odrzucenia przez senat akadem icki j:g o  wniosku
0 p >woł n 'u  Sz m ona A-kenczpgo na profesora 
uniw ersylelu warszawskiego, podał się do dymi- 
>vi i nm zuca uniw ersytet w ar zawski.
1 _ tsasssn^mzmmsresm

R ó żn e .

. PRZYMUSOWA NAUKA DLA ANALFABE­
TÓ W  w AMERYCE. Chieagowslii „Dziennik 
Li.dow y“ donosi z W aszyngtonu: Ołvon.:irodow- 
cy, jak  rów ni ?ż obyw atele Stanów  Zjednoczo­
nych w wieku pomiędzy 16 a 20 rokiem  życia, 
którzy nie um ieją czytać, będą zmuszeni do u- 
c-zęszi zauia do szkoły k00 godzin rocznie. Usta- 
wra ta  w prow adzona będzie w życie z ehwńlą 
przeprow adzenia pop iaw ki do projektu  amery- 
kanizacyjn go senatora Kenyon a

jT  o  JZZ& 3. O  T* O -
w  K in o  - o utrsee

cd tÔ go b. m.
D ram at detek tyw iio -

C S I I H I E E M ,  M i i i c h  o. pod ty t a ł c iu :

Uznpełsia pr-igrarai konredya 
karaawałos-a w 3 „ktach i.

iiLizM m mm
t i Ł o a a  m s i i G a we;m.ncJ
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J f o w ia y  ?  d n ia .
Lwów, 20 lutego.

REPERTUa R TEATRU MIEJSKIEGO:
W pią ek 20. lutego o god7. 7 wieczór po raz 3 < i 

.Asystent* Kom. w 3 akt. G. Zapolskiej, w niezmienio­
nej objadzie.

W sobotę 21 lutego o  gcdz.3 popołudniu .Wesele* 
Wyśpi sńskLgo.

REPERTUAR TEATRU LITERACKO - ARTYST. 
„CZWÓRKA" w  sali „Casina de Pa^is".

Program XIV. od poniedziałku 9-go lutego 1*20 r 
codziennie o godz. S-ej wieczór.

Część I. Romuald Gierasieński jako .Jankiel Traj- 
lowicz, poka ;iy doradca", Paulina Noskowska — pio- 
s c  ki liryczne, Anda Kitachman i Maiek Windhe m w 
swpun repertuarze — Część U. „Klop [Et Pana Prezy­
denta*, wielka, aktualna sityryczno-poi yczna rewja w 
1 częściach phóra rpólki autorskiej^ „Ki Zbi‘ . Udział 
biorą: Marya Cz jkot ska, Anda K tschrr n, Paulina 
Nuskowska, Romuald Greraweński, Karol Gros, Stefan 
Morski, Jerzy Ryg er, Maryan TlrłowSki, M. Windłteim 

W niedzi-Ię 22. lutego e  gouz. A ej poooł po ce­
nach zniżonych : Powtórzenie programu XIII.: Część 
koncenowa i .Sen S domona Pomeran a* z  R. Giera- 
sieftskim w roli tytułowej

Biley  cd go z 9 5 w  składzie not G Seyfarta ful. 
AkaetemLka 6) a od gouz- 6 wieczór przy kasie teatru.

tV poniedziałek 23 go premiera wrogramu XV-go. 
Gościnne występy; R. G .e ra»eńs! lego i Mila Kani.nska, 
ta cerka Teatru Wielkieg. w W ar  z*wie.

REPERTUAR SCENKI LIT. - SATYRYCZNEJ 
„WESOŁA WYDRA" nad kawiarnią „Miraż w Pa­
sażu klikolascha:

Od 15-go do 23-go lutego Dyrektor M. Wsjtarzek. 
„Sied-two", szkic W. Olszewskiego w i odsłonie w 
głównych rolach: Dwernicki i Neusstr, . J t k  w moskiew­
skim jarze", sceny cygańskie, w soiowyci kreacyach 
Wojtaszek, Zi lińska. Li Ln. Brawuro!' o .az gościnny 
w stęp sta- usićkiew c z a : Chłocczyk i dziewczynka*,

"dtaiog transformkcy ny z śpiewami i tańcami wykonują 
Wojtaszek i maseczka: .Dum a w czarnem*, arlck.na.ia 
w I akcie B. Bronowskiego, z V ojtaszkieni, Dwer­
nickim, Lilian, ctusserem iju so w icz em

Początek o ;odzinie 9-Mj Wieczorem. Bilety wcześniej 
do naby.ia w Księgarni t kadtn.Kkiej Hotel Europę.ssij.

U niedzielę 29 b. m. w Sali cokola Macierzy ,Be- 
nefis Woj aszka,

—0—
REPERTUAR GAL. BIURA KONCERTOWEGO 

M. TLE KA.
We wtorek 24igo lutego: Matylda Lewicka, prima- 

donna ope.-y waiszawskit j. 40—3

REPERTUAR TEATRU WODEWILOWEGO:
Piątek 20 1 iego o godz. 7-30 wieczór: „Tajem­

nice res auracyi*, operetka; .Onufry" fa .sa ;  .Ka.ejdo- 
skop* w 1 zkcie.

Bilety wczefniej w perfumeryi Stoińskiego ul. Le­
gionów 1. 1.

d sH rtc k  przfrrcy 'e le fan icrnej z  Krakowem, 
ł tSarsztw ą. żadnych depesz telefonicznych P. 
A. T nie otrzym aliśm y

DAR NARODOWY DLA PIŁSUDSKIEGO. 
\Yp yuęło do kasy Głów nego K> mi eteiu : Uiząd 
Ro -zt. t*!. w Wysokiem Mazowieckiem 360 kor. 
— W t. O trowski z T urk i pod Kołom yją 115 
kor. <— Klctuboiowiikt, s ę d m  pokoju w 
P aęczn ie  60 k# . — Gm ina Niebylec 500 kor, 
*— Gminu Posada Jtcm iersk a  13 kor. 60 hal.

Gmina Szi-zepanco^a 100 kor. Gmina Swirz 
S 0 kor. Szpital połowy Nr. 201 2 124 mk 
90 ien. i 0 kor, — Gm i Ha Zarnow ien 77 kor.

Karol i H iena B -rtosiakew ie, 200 m k. — 
Jad-włęa i Zygm unt Endelm anow ie 100 mk. — 
W arszawska Kasa Kredytowa 1000 mk. — Pani 
de N zer 100 rubli. — Koło młodzieży w Bo­
dzanowie 70 m k — Dr. Teofil Kowalski 103 
hik. — Pani Cecylia Bogucka 60 mk.

O GRANTCAOH POLSKI odbędzie się dziś 
(piątek) starach  a U niw ersytetu Ludowego od- 
^Zyt inż. J. Jaskólskiego w sali Rynek 8 I. p. 
Początek, odczytu punK tualn e o godz. 7, wircz.

Spodziewać się należy, że sa la  wypełni się 
^ucnac/am i.

ZWYRODNIAŁY CZY CHORY % v. szkole 
Powszechnej im. Zimorowicza we Lwowie, nau- 
Ci}’cie) M ichał W ałach bije dzieci robotników  
P° twarzy, głowie i okrw aw ia je. Jez: ii peda­
gog ten je»t choryih w inien się leczyć — icśl 
z*ś zw yrodniałym , nie pow inien an i chw ili sp ra­
cować sw tgo urzędu, gdyż czyny te kw aliLku ■ 
h oprawce a nie polskiego nauczyciela. — Czy

b ru ta ln y  w ychow aw ca wie, źe dziećmi opieku­
ją  s ;ę jeszcze, rodzice i w ładze szkolne?

W Ł a MANIA I KRADZIEŻE. P. Maryi Rze­
peckiej nauczycielce, skradziono ze s trychu  przy 
ul. Modrzejewskiej 12 bteelizmę ze znakam i M. R. 
w art. 2000 K. Równoczcśn e Skradziono p. Ma­
ryi Ku:w4o bieliznę w art. 800 K.

W  takładzie fośografiezpym p. A nny Ebeio 
wej przy ui Gródeckiej 11 sk radz.ano  dwie 
droperye, 10 ceł. węgla i inne rzeczy, wartości 
6301,1 K.

Do pracow ni cu k !crniczej p. Leona Bieniasza 
przy ul. Pańskiej 18 w łam ali się nocą złodzieje 
ud podwórza i skradli 7 kg. czeksdady, większą 
dość cukru , m ąki, i innych  rzeczy w art. 2800 K.

OSZUSTW O w Kraj tw ym  Urzędzie O dbudo­
wy. W  ostatn ich  dniach onkry to  wT tym  uszę- 
clzio krociowe oszustwo. Nu rach u n ek  z przed 
1 l;isto»ada 1919 r. uizę inik N, Riech usunął 
starte daty  a w pisał wcześniejsze i tym sposobem 
uzyskał z sekcyi odbudowy osi d i kwotę okoio 
pół ntiiiona koron, k tó rą w ypłacono pew nem u 
przed liębioicy z Pizeuiyśla.

P et nsye te  nal żały się w łaściw ie od skar­
bu austryackiego i bviy onecnie wogóle nie do 
uzyskania.

O bu sprawców' eszństw a aresztow ano, gaś 
ś'edztw ó toczy się dalej.

ZGUBY P. Jerzy Ryaiiszewski, prof. gimn, 
zgubił w garderobie kaw iarn i „R ene.ans" ko, 
perlą z nap  sem „Pańdw ow y kom itet dzieci" 
wraz 7. baak n o tam i, jedcu na 10.000, drugi na
1.000 K.

P. Zygm unt S trom a, geom etra ze Staicgo 
Sa® bora zgubił w ho le .u  „W auua" sienrny  k r y
jy zegarek,

ARESZTOWANIA ZA KRADZIEŻE. Lciba 
Zuckcrkana; lat 16, ujęto w chw ili jak  us łow ał 
skraść pew nej pani pugilares w wozie tram  w a* 
jowyin.

Jukóba Sp llera  przychw ycono w chwili, 
iedy k rad ł p. J Ui W aldbauiuow ei na  pl. Kra­
kowskim , pugilares z kieszeni. Ubu osadzono w 
areszta h policyjnych.

Z DNIA i NOCY. P. M endlowi Szafranowi, 
kupców  z K rasnostaw u. skradziono w czasie 
jazdy koleją z Rawy Ruskkj. do Lwowa portfel 
z 3.Ó00 k . i di k u u en łam i.

Zyum untow i S liom ow i, kupcow i z Tarnow a 
ske łiskow ano 10 paczek ty ton iu  rosyjskiego, 
kupionych na pl. Solskich. Pozatem  ja k  codzien 
n e, odebra io w ięk.zą ilość papierosów  prze 
kupaiom  aa  ulicach miasia.

P. Aleksandrze Kotasowej, żonie kolejarza, 
skradziono na dw orcu kolejowym  pugilares z 
gotówką i dokum entam i. A

KRONIKA POGOTOWIA RAT. Karolina Ki 
żona po lpo r. komendy placu, wczoraj nocą w  
mieszkaniu swym przy ul. Sakramentek 1. 32, 
strzałem  z rewolw eru skierowanym w  serce ode- 
hra*i sobie życie. Powodem samoóój itwa miały 
być niesnaski rodzinne. — Anteola Sroka, lat 20, 
z  podobnego powodu1 próbowała się otruć kw a­
sem  solnym w  miesJkafilu przy ul. Gródeckiej 
I. 55. Po przepłukaniu żołądka Pogotowie rai.' 
odwiozro ją do szpitala. — P. W iktorya i>ienki?wfi- 
czowd, żona * nadaom. poi. w  mieszkaniu przy 
ul Ochronek 1. 7. uległa zaczadzeniu gazem wę­
glowym. Pogotowie* irat. ju<feidift> je] perw szej 
pom<#yr. i

Przy uk Adamowcjj 1. 23 pew na iułoda pa­
n ienka w zam iarze sam ol ójczym w ypiła sporą 
dozę rozc/ynu  „Kuli byperm angąriicum “ . Po 
przep ukan iu  żoią ka, ofiarę nie pow.-dzcń m i­
łosnych, pozostawiono w leczeniu (iom ow em .— 
P. Ju lia  ZJenkiewiczó sna , la t 20 przy pracy 
odcięła sobie lrzy palce u lewej ręki. Po zao 
palrzenm  odesłano ją  do Szpitala. — Antoni 
Żeiebiecki, la t 30, głuchoniem y, podczas aw an­
tury na pl. Teodora zesłał pobity sdnie po gło 
wie, tw arzy i rękach. Pogotowie ra t. udzicJifo 
m u zA'op?trze«ja.

KRONIKA WARSZAWSKA. W ładze 'vykry-ły 
w W arszaw ie tajne labryki&achiarjmy, papićrcsów, 
oraz bandcrol rządu wy di. Sacharyna i papierosy 
były szkodliwie fabrykowane i w Ł e  osób, uży- 
wając ich -zapodało n a  zdrowiu. Natomiast opa­
kowanie było łudząco podobne do rządowego, 
to też zbywano je pa całym kraju.

Za oszustw a to aresztowano Auru*iama Kart- J

landera, Buclibindera i Griinberga.
Kazimierz Łm iaszewcz, podch. stacyonowam 

kv Warnie otrzym ał z  kasy w  Baranowiczach
96.000 M. !dia wojska. Z pieuiąazmi teorb udat 
się do  Warszawy* i  tu  dał przyjacielowi 75.000 
AL, by  ten  zakupił wt Poznan su mydfa, sachary- 
ny i sprzedał nastennie z zyskiem obopólnym w 
W arszawie Tymczasem ów znajomy przepadł, zaś 
Łukaszewicza aresztowano i  oddano p c i  sąd woj­
skowy. Ostatnio miano i jego wspólnika uląć w  
Poznaniu. ,

PPS. a kresy wschodnie.
W  związku ze stanow iskiem  PPS. w stosun­

ku do zagadnienia ziem w schodnich, udaia się 
do W ilna delegacya tego stronn ic tw a d la poro* 
zum ienia się z m iejscowymi czynnikam i polity­
cznymi.

W  sk ład  delegacyi w chodzą posłowie Zie- 
inięcki i N.ędzia. kowski, oraz generalny sekre- 
ta>z stronn ictw a p. Sochacki.

Butiar-eszt zagrożony przpz roojsfia 
sowieckie:

BUDAPESZT. Dono zą z B ukaresztu, że w ia­
dom ość o pochodzie wojsk bc szewickich wy­
w ołała w Bukareszcie wielkie zaniepokojenie. 
Powszechnie sądzą, żc Bukareszt jest zagrozeny

Bolszewicy skoncentrow ali podobno 153.000 
żołnierzy, których wysłali w kie u iiku D niestru.

P an isę  wzmaga to, że widocznem  jest, iż 
R um unia bez w ydatnej pomocy ententy  nie zdo­
ła staw ić czoła noiszcw ikom .

j —o—
Rozszerzenie ruchu felegrefiezne- 

go we rcsenoJr.iej Balioyi.
D jrekcya Poczt i Telegrafów  we Lwowie 

ogłasza : W skutek rozszerzenia obszaru Dov ódz- 
Iwa O kręgu Generalnego Lwów na dalsze wscho­
dnie powiaty byłej Galicyi dozw olony został 
p ryw atny  ru ch  telegraficzny az do w schodnich 
granic p o w u tó w  Radziechów, K am ionka-Stru- 
tmłowa, Złoczów, Zborów*, Brzeżany, Podhajce, 
Ruczacz, Zaleszczyki, Śnia tyn  i Kosów. — Dla 
pryw atnego ru ch u  telefonicznego obowiązuje 
nuda ' dotychczasow a lin ia  dem arkacyjna.

Z rubryko to r«dał«v» nto <xtp(łwi*il».

Specyalista chorób wenerycznych, skóry i moczowych

Df. W Il K E L M  LA U T [IR ST E IN
b. elew kliniki w Berlinie, b. sekundaryusz szpit pows* 
ord. 11—1 V,3— 5 Lwów, Sykstus t i  37 (róg Słowackiego)

Spec.af.Aa cboiJh Heneryc nycb, sŁJrayek i ko: met/ki

P r .  6i 2 n r y t ?
ord. od 8—10 i 3—ó. Lwów, Kopernłica 14.

jrszezs fj/lha dni!

w la ry s iió o e  ; Kopernika
wyświetlają salonowy francuski 
dramat w 5 wielkich uzęśeiaeh

p .  t .
W

r-

J

W ątkiem  i w iązaniem  dram atycznem  jest mał- 
żeńsitvo m łodego i przystojnego arystokraty . 

Prcgranr azupetnleta prześliczne widoki 
z biARRITz: najplękn ejszej miejscowości 
tg j ,u w v a j w ro i. dniowej FrancyL —:—
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P p t a b S s m d  s b p c d t a i  s s c s o l  i  k a r a
. n a  p a s k & r z y .

ri>  n  T i ',

Szkoda, ze prof. Ferri nie dai wyjaśnien-a co 
do  warunków w  jakich upłynęła młodość obu 
przestępców i ofco&ćzniośei, które rozwinęły w  nich 
zbroiniczosć Możemy jednak dla częściowego o- 
bjaśnienia i w  tym kiamreku probismaSu z rra tk i-  
czości orzyioczyó inny przykład, tam cenniejszy 
że zaczerpnięty z żywej aktuateości, i dający 
autentyczne od ojcie duszy ZDrodaiarza:

W OiStatn.ch dniach cklean%i wiedeńskie do­
niosły o pojmaniu długo poszukiwanego r.tobez- 
pieczneę^ wmmywacza, zabójcy połicyanta, Oska­
ra  Langera. Przed sw ą zamierzoną ucieczką z 
Austoyi w ysiosował on d!o wiedeńskiej dyrekcy* 
policyi pismo następujące:

Byłem czeladnikiem ślusarskim. Gdy skończy­
łem naukę, um arła mi matka. A gdy rraiki nic 
stante, wszystko przepadło. Nie dostałem się wjtó a 
wdzje w  złe tow arzystw o; nra,aow«,,.em czas ja­
kiś nad pewnym wynalaztdem dla ulepszeń:a 
pneumatyków, k-ez ten, który nu daw at pien;ą- 
dze na  m ateryał — oszwabił mnie. Byłbym zrobił 
łnajątek, gdyby mnie nie wzięto do wojska. Od 
piętnastu lat miałam zamiłowante do Lotnictwa. 
Przy wojsku jednak mimo ciągłych próśb i po- 

' dań nie mogłem osiągnąć, by mnie oirzyaziejfo- 
n© dó totrtików. Dopiero pod koniec wojny dosta­
łem się do warsztatu. Gdy dowiedziałem się, że 
ej, Kto:-zy zużytkowali, mój wynalazek zdobyli waci­
ki majątek, dla mnie zaś zamknięta była dążność 
do czegoś wyższryp, zbocsyłein z prawei drogi 
i zostałam dezerter* ;n. Co ostsd  robiłem, jest m o­
ją tajemnicą. .. Uczyłem .się dużo w tym czasie 
a trzy miesiące więsrórąa śledczego w  areszt ie 
garnizonowym dokończyły moi ci „wyższej" edu- 
kacyi. 1 tak znowu człowiek, który wcale dó głup­
ców nie należy, zeszedł na drogę zbrodni, gdy 
dzięki jego p.omysłom i* wynalazkom „gatontol" 
chrześcijanie i żydzi wzbo^aciĄ ',się. Tak dzieje 
się często, gdy niema środków. I tak i ja stałsm  
się jednym z najbardziej poszukiwanych w łam y­
waczy...

A teraz kończę: Żywym nie dostaniecie mnie 
w swe ręce! Daremnie (szukajcie; gdy otrzym a­
cie ten list, będę już poza gramcatn1 piękny], lecz 
jakże biednej Austryi! — Z wysoktem pow aża­
niem Oskar banger.

Ileż w tych słowach nagromadzonej goryczy, 
zawiedzionych ambicyi, zduszonych dążeń, ile 
przedewszys&iem, dzięki sztucznym zaporom 
zmarnowanych ziołnaści, straconych dla społe­
czeństwa w aitości!

Jakże na tle tych rozwiązań przedstawia się 
wniosek p. Malinowskiego i to w. żądający kon­
fiskaty m ajątku pasłraz zy ?

Paskaestw o jest najwstrętniejszą i najbardziej 
oburzającą zbrodnią, nie jest bowiem czynem je­
dnorazowym, doraźnym, często imnulsywnym lecz 
składa się z długiego szeregu czynów, w  sto­
sunku zaś do środowiska, wśród' którego się od­
bywa, przewyższa jeszcze szkodliwością najo­
krutniejsze m orderstw o rabunkowe; gdy bowiem 
to ostatni* wymasrzoine jest tylko przeciw jedneij 
usoute, lub małej grupie osób, paskarstwo w y­
niszcza fizycanis, materyalnig i marabiie całe w ar­
stw y ludności. Nie dziw tedy, że zbirodń-o ta 
budzj w  duszy ludzi piTzseciętnych, nic refleksyj­
nie, lecz bezDioś-ednio ujmujących zjawisko, żą­
dzą zemsty i najsurowsze] Kar/.

Gdybyśmy więc — podobnie jak to uczynił 
Sejm — stanęli na stanowisku tych ludzi, musie­
libyśmy przykłssnąć uchwale zawieszające] karę 
śmierci na pa skarży i ich pomocnirów.

Wiemy jednak, ze nosłulatem światłego po­
stępowego praw odaw stw a nie może być zasada 
zemsty i k o r/, lecz tylko wzgląd na prawdziwy 
interes społeczeństwa. Z tego punktu w iizenta 
musimy karę śmierci zarzucto Nirtylko, że jest

ona w przeciw-toństwie do rozumnhj zasady no­
woczesno] socyoiogii o  w artości ty d a  ludzkie go 
f a  społeczeństwa, ale nadto — jeżeli idz;e o 
Hwment xijt»asza;ąey — jest ons — jak uczy 
dotycnczasowe doświadczenie — bszc&owa nie 
odśirasza bowiem innych.,)

KmSfew®ta majątku latonaiast jest procadurą 
najcupelniej celową. W ytraca zbrodniarzow i raz. 
na zawsze z r$Ą  instrum ent niezb^taiy do po­
pełniania dalszych zbrodni, 1 jest dla i-j-sgo ka- 
rą  tak nadzw yczaj ąe doikiłwą, w  wiełu w ypad­
kach może bardziej dotkliwą, niż kara śmtorei 
— że naw et żądza zem sty znajdzie w me] sw e 
zadowolenie. Dia innych zaś perspektywa utraty 
całego, bądź oo bądź noletadem wielkiego tru­
du i ryzyka zoo by te po majątku, podziałać mu­
si w najwyższym stopniu odstraszająco.

Rzecz naturalna, że kara ta -  jak zresztą ka 
■:da inna, wówczas tylko okazałaby się skute­
czną, gdyby z całą ścisłością i bezw zględności 
była stasowaną. W  tym celu, zamiast przewidzia­
nego w drugiej części wniosku p Malinows’! ' go 
dożywotniego, lub długoletniego więzień ja, inne 
obostrzenia wydawałyby Kii się bardziej celowe 
i bardziej zgodne z duchom postępowego praw o­
dawstwa.

I tak przedewszystkLem konfiskata nie tylko 
na wojnie nabytego, ale całego, i przedw ojen­
nego majątku, z tern, że ta druga część byłaby 
wzięta w sekwestr.

Rozgraniczenie majątku na woirue nabytego 
od przedwojennego przedstawiałoby w  każdym 
razie pewne trudności i dałoby sposobność dó 
licznych oszukańczych praktyk, któro miałyby na 
oelu możliwe powiększenie części m ajątku pozo­
stawionej na własność paska,rzowi. Wielki kapi­
tał pozostały w ręku rodziny posłużyłby nieza­
wodnie — przy światłom doradztwie uwięzi ne- 
go — za pod-taw ę do nowych interesów  paskar­
skich, Zmieniłaby się tylko osoba psskarza. szko­
da clie społeczeństwa zostałaby ta  sama.

Część maiątklii bęcsąea w  sckweslrze w ystar 
czyłaby na przydzielani* członkom rodziny — żo­
nie i małoletnim dztycjom — potrzebnych kwot 
na  skrom ne utrzymansa i wychowanie.

Drugi em obo ar. emcm byłby — zamiast doży­
wotniego więzienia — dróy wom; fe jd y  . nadzór 
nad osobą zdrodniarza, nad jego zachowaniem, 
sie i  nad jego prass|. I oto trzecie, może najw aż­
niejsze uzupełń eme wyroku:

Paskarzc, jak wiemy rekrutują się dziś z prze­
różnych sfer; są  między ttiimi ludzie z fachówem 
wyksztełcisnjsm, obdarzeni wielką intoiigencyą, 
sprytem i  energią. Należy zuży .kować te wlasno- 
ścj n a  k»rzyść spwlcczsńntwa i wprs;#pląć aśa- 
zzśca w  f*g«lsar«ą, cśa jsgio 4*ltrza 
UwdSlikacyi edpiow»:-d*i3, prat$. za którą otrzy­
m a zdrowe, tocz skrornsi* utrzym anie ; może ja 
Mes inćn.malnc wynagrodzenie pieniężne.

Zarządzanie takie oyłoby z rozmaitych yyzglę- 
dów korzystne: społeczeństwu przysporzy toby u-J 
żytocznego pracownika, państwo Zwolniłoby od1 j 
■bezpłetnegc karmienia setek, czy tysięcy zdrowjtoh j  
i silnych, a bezużytecznych ludzi, skazańcom zaś 
oszczędziłoby najcięższej i na *W ar dziej detoerali- 
zuj ąoej tortury bez,czynności, i uczyniłoby '®n e - ' 
gzystencyę znośniejszą...

A może... tnoże niejeden z tych nieszczęśni­
ków, o dUszy nie naw skroś jeszcze przeżarte] i 
ino rato* m zepsuciem, podźwlgnątby się ped'wpty-1 
wdm pracy i satysfakcyi, jaluej stałaby się ź r ó -  j 
dicm — do wyż.zej śwj£.domoścj i tofsszegji ży tea !;

L i  M. A. P.

WŁOCHY RATYFIKUJĄ TRAKTAT POKOJOWY 
Z BUŁGARYĄ.

RZYM. Havas. — Król podpisał dekret ra ­
tyfikujący układ pokojowy z Bułgaryą.

‘iteKisa ScomuiKStyftzna zanHeniwsa 
w towarzystwo aktyjns.

oedną ź  najwięcej na uwagę zasługujących o- 
sad, opartych na  zasadzie komunistycznej wspól­
noty, tę/ła gmina pórfektyonistów  w  Onciazto w 
statiid Nowojorokim, zwłaszcza ze wzglęou na 
to, że gmina ta ostatecznie uległa gwałtownemu 
i z a s a d a  c td  awemu przeo i,rażeń iu.

John Noyes postano'm wszy w  1859 r. założyć 
w One idzie dła g«.niny perfekcyonjstów knmuni 
styczne panaSewko, uważał, ze obok innych 
komunistycznych urządzeń dla uszczęśliwienia iu- 
dzłtości potrzebne jest zaprowadzenie wspómej 
własności kobiet. W  tym wypadku Noyes powo­
dował się tylko pobożnym, religijnym celem, zw al­
czania grzesznego cis łato

Komunizm został w ięc w  rzeczywistość1 -  
w  tak skrajnej formie po raz  pierwszy — z że­
lazną konsekwencyą przeprow adźm y Wszystko 

i było wspólne, wszystka należało dó wszystkich.
. Jatfto i napćą m ieszkanie i praca, żony i dzieci 
| byty wspólną własnością. I wszyscy chętn/e pod- 
1 diawali się prawu' tej wspólnoty, pracowali pi]
| nje, (udało się im naw et kolonię sw ą rozszerzyć) 
j bo Noyes swoim wpływom sito* religijne uczucie 
, w  gumnie krzewił i utrzymywał na pk rwotnyni 
poziomie. A było to jedynie moz“tove tylko przy  
aaóhowanpj jak największej ostrożności w przyj­
mowaniu nowych członków. Przez długi c/as;pró­
by nowo wstępujący dó gminy musiał dowieść, 
że komunistyczne przepisy wykonywać będzie rńe 
dła wtasnej korzyści, ,nie z chęci swobodnego o- 
boowanja z kobietami lu b  d3a , torich innych .grze­
sznych celów. W  ciągu czasu próby, trwające! 
wiele lat, zgłasza:ący się musiał się podejmować 

j wszelkich brudnych i ciężkteh robót. W yna- 
' lezipno specyatoy spocób, aby tagasie  wszelkie śla- 
I dy miłości w łasnej: t. zw. .„krytykowanie". Przy 
każde-m zetknięciu1 się członków, „krytokow ano" 
śię bez litości wzajemnie. W szystkie błędy, zte 

I nawyczkj, w ytykano isobto bezwzględnie. „Kry 
tykowanie" było obowiązkiem, a nto tylko kry­
tykę należało z cierpM,,Tością i spokojem przyj­
mować, ale .samemu ćwiczyć się w sam okrytyce 
i surowo się oceniać, by w  ten sposób pozby­
wać się stopniowo błędów. Bvło to uwt żane jako 
cel życia każdego oerfekeyonisto. Przy tam oczy­
wista zatracato' aLę indywsdurłność. Członkowie 
gminy staw ali się szablonowym- ludźmi, którzy 
prow adząc w najdrobniejszycn szczegóeaeli je­
dnaki sposób życia, potoaća; ąc le-ctos.-
kie praw a i obowiązk1 ostateczny  żatoacaJi sw o­
ją  indywidualność, przestawiali być Jednostkami, 
a stawali się jednym) tworom pod’ posta-zią wtelu' 
ciał luldzkich. Ze w  podotyiym wypaoku' w e 
wspólnych małżeństwaty. nie było mc odstręcza 
jacego, jfs t zroz on ia łe ; mężczyźni tak m ałe róż- 
njli się między sobą, jak  I kobiety — wkoneu nic 
stancr/iio  w istocie wtołkicj różnicy czy żyło się 
w  małżeństw ie ż jednym członkiem rodźmy, czy 
ż  .całą glininą.

Skore jednak gmina perłekeyonistów dosię­
gła 300 ejzłonków, nastapino już rozdwojenie. Co 
w  Imałem kółku1 było możliwe do urzeczv wistn e- 
(nia, staw ało się coraz trudniejsze w m Urę po­
większania s;ię tego> kółka. Od1 śmiarci Noyes d a­
tuje się rozłam. Syn założyciela — Dr. Noyes — 
przewidywał gu i  pragnął przynętom ':] pod1 wzglę­
dem  gospodarczym uratow ać to, co się dato. 
Jako rozumny, postępowy Amerykanin przem ie­
nił on całą gminę w raz z  jej majątkiem w  to­
warzystw o akcyjne. Pod firm ą: „Oneida Commu- 
nity, Limited." nozwjfa ;i-ie kotonta świetnje, a 
je] członkowie, którzy już daw no zarzucili „kry­
tykow anie" i „Wispólne m ałżeństw a", pędzą u- 
czciwe i przytrm  wygodne życie.

ZWIĄZEK KRAWTÓW, KRAWCZYŃ i t. p. 
zawody we Lwowie zwołuje poufne zgromadze­
nie w sobotę 21. lutego br. o godz. 3‘3D po poł. 
w  sali Kotlarska I, 2. parter.
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&osaffersKo<ya eialsgEłśra? p sS scsy  
i ro b o tn ik ó w  p a ro w o zo w y ch  
P o lsk ich  tCoieś P ań stw ow ych *

W  dniach 15—16 Kutego ntobyta się we Lwa 
wie koiifereneya palaczy i robotników parow o­
zowni w  ecie, Polsce. Ecrfcrencya zaiażcyowąna 1 
obesłana pi zez Lwowską Sekcyę Palaczy i Ro- 
Dotnjków Z. Z. K. z następuj ącym pi-ro^dkiem 
dziennym :

1) Żągajenje; 2) W yaór prozy-dyum; 81 Po­
łożenie Palaczy i Re bo In. parowozowych w  Pol­
sce; 4) Obmyślenie środków w celu napraw y z la; 
5) Organ; za cya jej zadania i od e: 6) Stworzenóc.1 
Sekcyi Cen walnej P aaczy  i Robotników pai 3 w o­
zowni pczv Głównym Zacr/iatkie Z. Z. K. w W ar­
szawie. 7) Wolne wośodRi i inteirpelacys.

Konfercmcya rrjmo praecńy dzia *an«a pewnych 
IiKfci a nawet niechęci ze strony W. W. Z. Z. K. 
Wyj'■padł a imponująco. Przybyli dctogani w  hezbis 
Z parą 50 z następujących parow ozow ni: Lwów*. 
Kraków, Podgórze, Bielsko, le ż a k o w a , żywiec; 
Nowy Sącz, Zagórz, Trzebinia, Sucha, OśWięóm; 
Rzeszów, Przemyśl. Rozwadów, Dztedzice, Stryj; 
Stanisławów, Sambor, Tarnopol, Rawa ruska, 
Skarżyoko Jyr. Radom, Bogwnin i  Kołomyjeff

PraeDieg dyskusyi był niezwykła żywy i mi- 
tpo starań  prszydyum o ograniczenie mówców 
fcslcdwie ujdato się w  dk-ugim diSja wyc/eroaćl 
porząde i obrad. Konfereinoya miała charakter c:oy- 
Etso organizacyjny i Safian lacyjoy, to też wszyst­
kie zapadłe uchwały i rezołucye skierowane są 
pod adresem  W. W. %. Z. K. i polecone jego 
Uwadze.
i Jednogłośnie przyjęto następujące rezoluicye:

1) .Kcmferencya delegatów palacz^ i robotni­
ków  parowóz. Polskich Kotei Państw . w*e Lwowie 
dnia 15—16 lutego stwierdza, że w  tonie Z. Z, 
K. są  krnjoom e reform y pod wzgłę dam organiza­
cyjnym, a to  dla dobra tai: masy pt a-aownSców 
kolej. jak i samego Z. Z. K.

Konfercncya ddągotó*/ palaczy i robOfri. 
stw ierdza, że dem okratgezna zasada „nic o nas 
— bez nas"  której wybitnym reprezentantem  z sa- 
(baj natury rseczy powinioti być Z. Z. K nie ma

2 życia fs* 1 liss r r y .

1 STRYJ, w lutym.
Dnia 9. bm. odbyto się «  nas Zgromadzenie 

kol. na fetorom kol. Rudkowski om awiał spraw ę 
<#rcnvizaeyi oraz skreślił szereg prac wykona­
nych przez Związek kooperatyw.

W inę węssefkich barków  j alcie koiejtaiE cier­
pi, kładzie kol R. na  karb wojny. Obiecując choć 
w części nas zaopatrzyć w  żywność,przvrzeki za­
jąć się spraw ą ziemniaków pod tyirf bowiem wzgię 
dum w arsztatow cy zos‘aI; strasznie pczrzywdzeini.

Po proem<rvłciiki kol. Rudkowskiego zab4e- 
tal-i glos kok SroKtziński, Gocek, K”ai*s i Gmo- 
l'K.a, omawiając ciężkie położenie kolejarzysiryj- 
Hkich a  zwlaszcaa warsztatow ców, którzy nudzie 
,®le mogą wyjeżdżać jak inne kategiorye, żeby 
choć w części ulżyć swej biedzie.

Trzeci miesiąc z rzędu wypłaca się to k  wszel­
kie pobory przez 14. ji 20 dni na czem strasznie 
ci-arpi i utyka praca w w arsztatach, pontoważ pra- 
tow njk zamiast pilnować pracy wystaje przy o 
kfenku godzinami, polo, żeby się później dowie- 
dzjec, że ,,niema drobnych" lun , ;grubvch“ 
W ale  niema. I tak w  koso, dzień po dniu, a skarbi 
Państwa na  tern cierpi.
. Zanytutomy nasze wiedze kto kiedyś za snu­
to jakie z tego m ogą w yniknąć( o k o w ie?

Czy może opieszałość jaką kierują się nas* 
Przełożeni, m arząc o worku m ąki na  podcho- 
^ ą c e  św ięta? |

W  każdym razie p  prezes Parwicz wspólnie 
z  całą kompanią złotych ko dilerzy siedzących bez­
dymnie w Dyrekcyi powinien tę spraw ę zbadać 
* zaraozić złemu póki czas!

A teraz zapytujemy p. prezesa Barwfóta, czy

jednak w  łonie Z. Z. K. zastosow ania f nto jest 
respektowaną.

8) Konferencya dom aga pię o a  W. W. Z. Z. 
K. ażeby spraw y palaczy i robotników  parow o­
zowych jakoteż obronę ich interesów  służbowych 
nie były (powierzane Centralnej Cekcyi Parowozów, 
a to  dlatego bo: a) Cenlgama Sekcya parowoz 
a  szczególnie jej Zarząd składa się wyłącznie 
z maszynistów, jakkolwiek maszyniści stanow ią 
tybeo jedną trzecią pracowników zajętych w  dz;a- 
je parowozowym, b) Maszyniści są kategoryą pra­
cowników służbowo uprzywilejowaną w dzia:e 
parowozowym  w stosunku1 do umych pracowników 
w tymże dziale, dlatego nie m ają należytego zro­
zum-1 onia dla spraw  pracowników m euprzywfe- 
jovvanycłŁ

c) Z dotyelłczasowej działalności i poczynań 
Centr. SekCyi Parowozowej jasno wynJta, że po­
wyższa sekcya, m ając na  oku interesy li tylko m a­
szynistów, zdradza tendeneye rozszerzenia tychże 
przywilejów kosztem innych pracowników tego 
działu.

d) Sekcya Gcntr. Parowozowa nie kieruje s’ę 
zasadami, których rzecznikiem jest i powinien 
być Z Z K., lecz wytyczne cŁa swej taktyki i 
działalności czerpie z uchwał endeckich Zjazdów 
Maszynistów, k tóre to  uchwały tchną egoizmem, 
ciasnotą poglądów spoiocznych i n-lchęcią wobec 
reszty pracowników kolejowych.

4) Konferencya domaga się od  W . W . Z. 
Z. K. zwołania w  jaknaj krótszym czasie ogólno 
państwowej konferencyi delegatąw paki czy i ro- 
botn*ków do W arszaw y, celem stworzeń a Cen­
tralnej Sdccyi a tymczasem, to  znaczy do ogólne) 
konfercneyl spraw y palaczy i robotników paro­
wóz. konferencya dzisiejsza powierza lwowskie) 
Sekcyi palaczy i ironorników.

Dodać należy, że w  drugim dnfjt obrad  był 
obecny na konfcreTicyi i odpowiadał na liczne 
intcrpełacye i zapytania kol Kuryłowicz, gene­
ralny sd-iretarz Z. Z, K.

pracoemć w  takich w arunkach w jakich się znaj­
duje w arsztatowiec, za to p. inż W ożniak w y­
powiedział dzicw ięcii ślusarzom tak zw aną „czter- 
tiastkę‘j: za niewypełnienie rozkazu.

W obec takiego bezpraw ia na znak protestu 
i solidarności w arsztat stanął.

Urządzono natychmiast zgromadzenie na  szy­
bie, na którym, jaw ił się wkrótce pi inż. radca 
Kubn wzywając wszystkich do rozejścia się a 
mężów zaufania do siebie, gcłzfe później zarzą­
dzenie odwołał,

Ciekowi jestośmy, gdzie był podczas całego 
zajścia p. inż. W oźniak?

Panu inż. W oźniakowi radzimy irdeigrać z 
ogniem,, a p. radcę Kukną prosimy, ażeby mręej 
zważał na podszepty faryzeuszów i t. p. wichrzy­
cieli z  pod znaku, P •£. K. i każdą rzecz sam  szcze­
gółowo badał, aby  nie krzywdzie zasłażonycli p ra ­
cowników. 1

Ź.c robotnicy idą p. radcy na  rękę i  szanują 
go, dali tego dosyć dowodów.

Związkowiec.

Z fCofcmyi.
((Kiąresp. Dzień, ludowego)1.

ZA  POKOJEM. -  LITOŚCIWY KSIĄDZ. — W Y­
KŁAD W  GDAŃSKU. — ŚWIĘTO MORZA.

W  niedzielę 15. bm. odbyło się hczne ze­
branie Rady robotniczej P. P. S. i Sekcy1 Ko­

biet ,,Siły“ w  spraw ie bolszewickiej propozycyl 
pokojowej, Prezes Rady tow. Ł o p a t k a  przed 
stawił zebranym dzieje walk ludu roboczego o 

. . . . .  . . .  wolną, niepodległą Polskę. Od lat 30 polski łud
wiadomo ooś o odszkodowaniu1 uinuiliskiem. I roboczy nieustannie podnosił hasło Polski Wol- 

tolrte natoży się kolejarzom za czas m wazyi? ’ nej, a w obecnej wojnie na wezwanie PiłśudskSe- 
W  warsztatach tutejszych z a pro wadzono n a ' go szea*ugi Legionów wypełniły się naszymi to- 

jhSdś czas pracę pozagodzinową, rzecz naturał- . warzyszami. Lud roboczy dość już krwi i mto- 
oje k a id y  mógł się zgodzić, poza gadzinami nia poświęcił dla Polski, k tó ra dzięki tylko iu

*- ' * ' i??.’ 41 * « łii5> . i

ćtowi pow itała W olna i Nlepodh^gła. Zc~gan:to -
wany robotnik, 'iświadbmiony obywatel nie wi­
dzi potrzeby i obljS w datozym rozlewie droUhj 
krw i robotnika i chłopa polskiego. To też w szę­
dzie ba-zm okrzyk: Dość wojny — lo zp o ^ ą ć  ro­
kowania! W  myśl tego pizcmowtonia postawił 
tow- Lcpatka nast. rezolueyę:

W ojna trw ająca już 6 lat, siejąca śmisrću 
niedolę i nędzę — wojna ta czyni żyde k’asy 
pracującej n-emożiiwem. Rada rob^tadza P. P . 
S. i Sekcyi Kobiet „S Jy “ w Kołomyi solidaryzu­
je się z uchwałami Rady Naczeidńe) P. P. 'Sj 
przyjmując propozyricyę pokojową Rząau Sowie­
tów  z dnia £9. stycznia jako dostateczną pod­
stawę dla niezwłocznego wszczęcia rokowań po­
kojowych. Polski pro to tary a t Kołomyi dał dowód 
w  czasie1 różnych najazdów, że potrafi zawsze, 
bronić niepodległej Polski, ale dziś stanie do w al­
ki przeciwko tym, którzy wojnę dla Swojskiego 
i międzynarodowego impcryakzinu chcą przedłu­
żyć. Rada robotnicza z całym  ludem pracującymi 
poprze walkę o pokój demokratyczny, oparty o 
praw o każdego narodu do stanowienia o w ła­
snym losie.

II Rada robotnicza m iasta Kołomyi wyraża 
klubowi P. P. S. pełne uznanie za pracę ncd przy­
wróceniem życia iormalnego w  wolnej Polsce i 
wzvwa do stanowczej i energicznej wallci prze­
ciwko planom endeckim zaprowadzenia senatu w  
Rzeczypospolitej Polskiej.

Niech żyje Polska ludu pracującego!
Po przemówieniu tow. Bogusławskiej i Mo- 

razowickiego rezolueyę w śród oklasków uchwa­
lono przesłać do pism partyjnych.

W  dniu1 15. bm. odbył się pogrzeb naszego 
tow arzysza (inwalidy) Grusźkowskiego. Zmarły 
bez jednej ręki, k tórą stracił na wojnie pomagaf 
biednej rodzinie swą pracą n a  utrzym ane. N?dza 
w  rodzinie zmarłego wcale nie rozczuliła apo­
stoła religii ndtosierdzia ks. Kozłowskiego, któ­
ry  oświadczył już przy trumnie, że na cm entarz 
piechotą nia pó jdzie. Robutntoy (umieli złożyć się 
na fiakra i dopiero wtedy pojechał ów klodia na 
cmentarz, niedaleko od domu zmarłego odda to­
ny. Oburzający fakt!

Staraniem  Uniw. ludowego odbył się w  nto- 
dzielę wykład o  „Morzu potokiem“ . Piękny w y­
kład wygłosiła nauczycielka p. Fel. Majc-ranowska, 
ilustrując go przeźroczami Gdańska i Sopot. Na 
wykładzie byli przeważnie robotnicy — inte’igen- 

; cyą , naro iow a“ uznr je kina i herbatki tańcu­
jące.

Dnia 22. bm. odbędzie się w  Kołomy1 święto 
, m orza polskiego". W  programie nabożeństwo 
! Akademia w  sali Kasy Oszczędności. Obchód 
ten urządzają y/spólnio lic tomy,sicie stowerzj ą 
szenia.

j - • » V- ✓ V'
3  w ydawnictw

SKA^fANDER, ra esięcznik poefyczny rozpo­
czął wychodzić w W arszawie, Ziuta 8. W  myśl 
założycieli pism o to skupiać m a koło siebie wy# 
znawców nowej szkoły literackiej, w W arszawie 
znanej pod nazwą „P ikadorczyków “, z pom ię­
dzy których k ilka nazwisk jak  Tuw im  i W ie­
rzyński zdol yło sob.e już zaszczytne mtojsce 
wśród przedslawicieli najniiod^zej poezyi pol» 
skiej. Poszukiw anie now ych form  i nowych 
wartości w dziedzinie p ię tn a , bezwzględna 
indyw idualność twórcza — to cechy nowej 
szkoły, k tó ra  w ielką będzie m iała  zasługę, jeśii 
ziicła tch n ąć  p rąd  ożywczy, zasili now ym i p ier­
w iastkam i dziedzinę lite ra tu ry  pięhnej.

SCENA I LUTNIA ROBOTNICZA, jedno­
dniów ka poświęcona zagadnieniom  tea tru  ro­
botniczego, w ydana nakładem  Stow. Snółdż. 
„Książka", Warszfewa 24/26,* zawiera mię izy 
innem i następuj ce a r ty k u ły : P .o le ta ry a t a
sz tuk i, S tary a nowy teatr, T eatr i kiriem ato- 
Hruf, Sprawozdanie „Sceny i lu tn i robotniczej".

SPRAWY, KTÓREMI W POLSCE MAŁO 
SIĘ INTERESUJĄ, broszura, napisana przez ks. 
Krupskiego (do m .bycia u tegoż, Kraków, Ma- 
dalińsiiicgo 4 III p.) trak tu je o polskim knściele 
narodow ym  w Ameryce, którego ks. K m psiu 
jest gorliwym propagatorem .

H. F. WYATT. Udział m ary n ark i angielskiej 
w zwycięstwie n ad  Niemcami. B n tisch  Mili!arv 
Mission,, Lwów

Ani3PfS«JC»-i Hi-*t. k i 5 , .fen yr a
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A o m m
" b a c z n o ś ć  POL SSSY  bOTOGRAFlCZNłI

W e w torek, 24. teitego o 7 wieczorem zebranie 
w R ynka I. 8 I p. — P arafdek  dsóea ny: Spra­
n a  orgaHJzioyi. Kefleetzy i KoistfaŁm jaw cie się, 
licznie !

BACZNOŚĆ ROSOTNICY SZEWCY, zawia­
dam ia się, że ZwięznŁ. r#b*ł. szewskich mieści 
się w lokalu  Rady Robotr.icasj, Rynek 8 I, p., 
wpisy na członków przyj nuęe się każdą n-b'dzi‘<- 
lę od godz. 10 rano  do 1. Z arząd .

lutego 1020

Cgioszenfa g h trau r

M agistrat zaw iadam ia PT. Kupców i k iero­
w ników  kousum ów , że karty  kon tro lne naieży 
zwrócić. XVII, B. D epartam entow i M agistratu 
(ulica P iekarska 1. 11 III piętro) w następują­
cym  p o rz ąd k u :

O dcinki kart cukrow ych Nr. 2,
A] Kupcy.

dn i 23. lutego 1920 r. od litery A— K.
.  24. „ „ L --P .
.  25. i  „ „ R - Z .

B) Konsumy. 
dnia 20 i 27. lutego 1920 r.
O ckm ki kart naftow ych i solnych dnia 28. 

r  i 1. m arca 1920 r
Cdcinki ch i 6vc?e.

Tydzień 1—8 (okres od 28. g rudnia 1919 do 
21 lutego 1920 r.)

Dzielnica I, dnia 2 i 3 m arca 1920 r.
„ II „ i  i 5
„ III. .  6, 7 i 8 „
„ IV. . W i 11 
,  V. , 22 i 13 „
„ VI. n 15, 10 i 17 „ ...

Konsatny
Dnia 18, 19 i 20 kw ietnia 1 921 r.
Przy sposobności zw rotu  k a r t  należy zgłooć 

pisem nie pozostały z ip as  danego artykułu.
P rz» t«»  przypom ina się PT. kupcom  i kie­

row nikom  konsnm ów  — zwfa -z za tym osta­
tn im , że k arty  k o n tro lne  należy oddaw ać śe ś e  
wr wyżej w ym ienionych te rm inach  a to  pod ry ­
gorem  grzywny.

M agistrat król. stoi. m iasta Lwowa.

Sirzestó chleta.
W  tygodniu  od 22 lutego do 28 lutego b, r. 

sprzedaw ać będą sklepy m iejskie rejonowe i kon- 
sum y chleb żytni w wadze 800 gram ów  w ce­
nie 4‘60 koron za bochenek na kartki chlebow e 
znaczone Nr. 1 Na te sam e kartk i m ogą koH- 
sum fiici zam iast ibleLu kupow ać m ąkę b ia łą  
w ilości po pól kg. na osobę w cenie 6 20 ko ­
ron za 1 kg. prócz kosztów opakow ania o ile 
m ąka ta pozost ile w sklepach z poprzedniego 
tygodnia. Kar ki oznaezone Nr. 8 nie, m ogą hyc 
rcahasowaae, g d jź  um ka nal .Ina za czas ubiegły 
nie nadeszła. fit ejsfci Zakład sierowiżacyjm;

' f nwLmmzEMtMi.

Od&jacz ksieU
(4s re&s-ty n enej) znajdzie 
u»sStafc#cw»in'e w drukarni 
A GOLDMANA — Lwów, 
ul. Sykstuska I. 19.

p *zirku;e Zsktai "i ęeran&i 
ilm  czul asa, Syk*, oska 1. 10 

4 q -s

Fm cŁĘim
, tL u t f f l ,  

A y f c r l a a  łs;,. X. XS

lotnoeukowe 1 metaiowe wj 
fconuje p® naj' afezyoii cesaafc

fclaks H M m srm m

ff" weneryczae, skórne zastarzałe —
¥  laczy 'B p e « T a U a « « t .  cXr. 

3ar,3SŁX»C3HC, n l i o a  ■^V"iał<c-'wtr a . X. I.B..
Wstrzykiwanie preparatu Neo Saiyarsanu tytko przed­
południem, 872—26

Nmvy transport kas, w;#g«, m aszynki 
do strzyżenia koni, taczki drew niane, 

piły w e w szystkich gatunkach
poleca

KI. K 1 E R S  R i
Lwów, Pasaż M ikolascha.

£T
fe is fu lts f i f e s i s i s

z dłuższy praktykę t/Iko w  pierwszorzędnych  
s ir.siytucyach poszukują S#ó*ka crzswna fb m

„Beiiilep i „Towarzystwo Mbniowy"
X .-w di-ł7ir, u l  eiaa.:io$Łia, X. 2 3 .

pod bardzo kar. ysiiiy mi warunkami. —  Oojęcie 
posady ma nastąpić 1 marca hr.

up&rot groe odciańi i zgrubiałe nas&órfri i sutsa 
raayitelnis ba , nąjmii,e zego ooiu

EIIUEEU 81U I 1 St 01 CISU
Cena flaszki z pędzelkiem 6  k o r ,

Skład i wyrób:

pnij a r a a i  im  m  m im ®

W yrób krajowy

Tutki i t t k l k i cypretô e
n a j j s  K e a a i e j i s z r j  j b  a c ^ y o i c i m e j  

j a k o ś c i ,  134-22

0  a a »  2 3 zm a a i# e B a i» i* » śm a B w i  *»
Z s i l l a d  S łc iiiy jty a c iio - t e c n u ic z  ay SsiM 
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Z y p y s t a  P e l e l n a s a
w ykonują wszelkie reboty  w eaiag 

najnow szych systemów

L w ó w ,  K a z i m i e r z o w s k a  17, p a s a i .
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maszyny do szycia
IWJi U. Isw. fite. ffnzja 

: U szytii :
Lwów, ul. Leotia Sapiehy 2 4 .

Dra Anteniaga
C k ero b r sbóry , wło»ów. Kositiety- 
V ł lek? r. k«. C nef-Jtj k k <  ^ ik d *  
Róaigen. Lai*^y Kwarcowe. Ocrsoa* 
w&liz£ic>a. Euciostopta. Dtaferiai®

ita&si laMiii i isfo H m  Wi>.

*  m  saa s ł i  m t m t ?ns e»i a *  rws »»* m i tm  sbc b e  *
Bezpośrednio z siedziby fabrykacyi

ć o s t s r c z a  rze te ln ie  186—3

mim# m nbrnia reskie i
w sze lk ie j  ja!  ości

Śkfad hbąuny Juliusza Ronda
w  C i e l s k u ,  ń l a s k  
n a p rz e c iw  d iro rc a  kolejo«sTego.

Va życzenie wysyła się wzory i kotekeye. —
Przy muje się agentów za prowizją. — —

PP. K taw coia  n ą  zg ło szen ie  k r ły  z w zr ra m i.
HWSiU
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P n ¥ & i  kawalerski z  urae- 
b owaruem, osob- 

nem wejściem, eiek rylcą u 
okolicy techaiki do wyr „ję­
cia. — Wiadomość: ul. So­
dowa 1. 4, 11. p., na prawo

T n f i n j f  w Grodysłcwi- 
14.1 t a a  ege’) ziemia Lu- 
bd*ka poczta Łaszczów po- 
szd tu je  nat chmiaąt 2 ga 
trowych bretsznnjaiów i 
jednego szlifierza do ostrze- 
, ia pn Pierwszeństwo mają 
nieżonaci — Zgłoszenia .i 
st»,wne z podaniatn warun 
kóm' do zarządu tartaku G, o- 
aysławice poczta Łaszczów 
zienba lubelska. 4 2 —  2i

a M S S 3 3 5 F ż i

m-zmh
Ł roszrk  i|« p ra n ia , łtnę, n r! .k «  *» Unii ,n y , l>ro!»eb do u>  i la  ra k  t  m waj i.ia, 
j j r .o tn l  „U r i j s ic M ii ła  m . ta l l  n ć m a tłw jm i n jr s tw m l.
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B liższych ln i’orm acyi n d /ie la

H f& l ir U  ftiwka 
® f F i  Ebwkzifd = r =

Łsr «wś«* ly.BrisriłA

m rnatm

we Lwowie, ul. ZuAena 53. 

^  F lU E iw r .r . to ^ e .E K a n .-
—i  clt^r i M ^ettfpr id'. O r r l  lłcty

łó e ; G -, 
w Prze­

myślu: Goldberg, Mor.iusżki i 
I. 7. M. O. Schemer, jug, el-11 
:ońska 5, W B or.isław 'u : W. 

August, Pańska. j
f , f f  gąWwafc ptwpafocłcfcBśi

Ciilspca do nacki drukarskiej
z akończ#ną 3 ki
łową ! rzyjfJiis 

Lwów —

irn. lub szkałą wydzia- 
A GOLDMAN,  drukarnia 
ul. Sykstuska I. 19 --------

—: Wsz dzie do nabycia. :— I

Prntękćł ozynncśoi, exhiblt, ksleji dóręozen d c  s t a i a ^ o r ; ^
M w m & Ł U w m i m ,
w o  L w o w i o ,  v ł 1 . E ^ y M u sfc x a .sk a -  3 ĆS*
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